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Godzina Gdańska 


Pisząc przed kilku dniami o mia- 
nowaniu nowego Komisarza Ligi Na- 
rodów w Gdańsku, stwierdziliśmy, że 
Senat gdański wyzyskuje ostatnie 
miesiące urzędowania ustępującego 
komisarza, by do reszty shitleryzować 
Gdańsk i postawić nowego komisarza 
przed faktem dokonanym. 

Ale Senat gdański poszedł jeszcze 
dalej, Sprowokował on interwencję 
ustępującego komisarza  Rostinga, 
sprowokował zatarg z Ligą i czeka, 
co Liga na to odpowie. Jeżeli Liga 
przełknie i tę pigułkę, to Senat nic 
sobie nie będzie robił z nowego ko- 
misarza Lestera, który jest wrogiem 
faszyzmu: komisarz Ligi nie może 
przecież działać przeciw Lidze, nie 
może iść dalej, niż Liga. 

Prowokacja Ligi przybrała formy 
wręcz potworne, niespotykane w sto” 
sunkach międzynarodowych. 

Na konferencji prasowej w dn. 6 
b. m. prezydent Senatu PE 
zabawił się w Goeringa i w sposò 
niestłychany zaatakował Ligę Naro- 
dów i komisarza. Oświadczył on, że 
jest rzeczą niedcpuszczalną, by Wy” 
soki Komisarz mógł mieszać się w 
sprawy wewnętrzne Gdańska“, że Se- 
nat „bronić będzie do ostateczności 
swej niezależności politycznej, albo- 
wiem każde, nawet państwo murzyn- 
skie, ma prawo decydowania o ustro” 
Ju swego państwa, że socjaliści i cen 
trum chcą wyzyskać czynniki między” 
narodowe celem ponownego doiścia 
do władzy, że wprawdzie każdy oby* 
watel Gdańska ma prawo zwracać się 
do Ligi Narodów z prośbą o 'interwen 
cję, ale petent musi zakomunikować o 
tem Senatowi, że „Wysoki Komisarz 
ne jest gubernatorem w , Gdańsku, 
lecz obserwatorem stosunków między 
Polską a Gdańskiem, mającym obo” 
wiązek czuwania nad tem, czy ukła- 
dy międzynarodowe są przestrzega” 
ne”, że „suwerenność Gdańska nie 
może być jeszcze bardziej ograniczo” 
na przez mieszanie się czynników 
m.ędzynarodowych do spraw wewnę” 
trznych Wolnego Miasta . 

W całej tej gadanimie niema ani 
krzty słuszności, 

ipei jest, że Wysoki Komisarz 
nietylko może, ale ma obowiązek mie 
szania się do spraw wewnętrznych 
Gdańska, gdyż z ramienia Ligi Naro- 
dów sprawuje nadzór nad przestrze- 
ganiem konstytucji gdańskiej. 

Gdańsk ma prawo decydować o 
swoim ustroju, co też uczynił przez 
uchwalenie w r. 1919 konstytucji, o” 
bow.ązującej dotychczas, obowiązu” 
jącej i Senat hitlerowski. | 

Ładnieby wyglądali socjaliści i cen- 
trowcy, gdyby swą skargę wnieśli naj 
pierw do Senatu: skarga ta nie ujrza* 
taby światła dziennego, gdyż została- 
by skonfiskowana, a jej autorzy do- 
staliby się do więzienia. Petenci wnie 
śli skargę jednocześnie do Ligi i Se- 
natu i tylko tą drośą uratowali ja, 
chociaż nie uratowali siebie od wię” 
zienia. i Ą 

Twierdzenie, że wysoki Komisarz 
jest tylko „obserwatorem stosunków 
polsko - gdańskich jest „ zuchwałem 
lekceważeniem konstytucji gdańskiej 
i jeszcze zuchwalszem wyzwaniem 
pod adresem Ligi, podkreślonem nad- 
to przez pretensję do n.emieszania 
się „czynników międzynarodowych 
do spraw wewnętrznych Gdańska". 

Wynurzenia Rauschninga nie pozor 
stawiają żadnej wątpliwości, że hi- 
tlerowcy postanowili zaprowadzić w 
Gdańsku taki sam „porządek”, co w 
Niemczech, że socjalizm i centrum 
mają być wykreślone z życia gdań- 
skiego, że Gdańsk dąży do „usamo” 


w 
| matycznej Włoch w stosunku do Wiel- 
ki 


dzielnienia się“ i zrzucenia z siebie 
kontroli Ligi Narodów, że najbliż- 
szym etapem polityki Senatu będzie 
zmiana konstytucji gdańskiej na wzór 
Rzeszy. 

I wszystko, niestety, wskazuje na 
to, że plany te mogą się powieść! Wy 
soki Komisarz Rosting złożył skargę 
socjalistów i centrowców w sekreta- 
rjacie Ligi, ale sekretarjat — jak do- 
noszą — chciałby ją „zatuszować i 
nie ma ochoty zwołania nadzwyczaj” 
nej sesji Rady Ligi. Gdyby tak było, 
to oznaczałoby to ze strony sekreta- 
rjatu jawne popieranie hitleryzmu, 
działanie na szkodę Ligi, ba! dobija- 
nie Ligi od wewnątrz. 

Ale oprócz sekretarjatu mają pra- 
wo zażądać zwołania Rady państwa, 
wchodzące do Rady Ligi. Chodzi tu 
przedewszystkiem o Polskę. Rau- 
schning sprytnie zaprosił na konfe- 
rencję przedstawicieli prasy polskiej 
i angielskiej. Źle się stało, że zapro” 


Gabinet Sarraut zachwiany ? 


szenie to przyjęto, jeszcze gorzej, że 
przedstawiciele prasy polskiej nie o- 
puścili konferencji po pierwszych 
zdaniach p. Rauschninga. Prasa fran- 
cuska w sposób ostry i zdecydowany 
zwraca. się przeciw  Rauschningowi. 
Ale Francja nie podejmie żadnej ak- 
cji, o ile Polska pozostanie bierna. 
A czy Polska może spokojnie patrzeć 
na to, że Gdańsk staje się prowincją 
Rzeszy i w ten sposób wzmacnia si- 
ły hitleryzmu, przygotowującego się 
do odwetu na Polsce? 

Dzisiaj najmniejsza presja dyplo- 
matyczna w Genewie doprowadzi do 
przytomności rozszalały hitleryzm 
gdański, Jutro może być zapóźno, ju- 
tro zamiast dyplomacji przemówią ar* 
maty i bomby. 

Zawczasu ostrzegamy na co się za* 
nosi i przestrzegamy przed skutka- 
mi polityki, prowadzącej do wojny. 
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Sprawa brzeska 


Ag. P.LD. donosi, że 


$o ma przesłać jutro, we czwartek, od- 
pisy wyroku w SPRAWIE BRZESKIEJ 


Wydział VIII 
karny warszawskiego Sądu Okręgowe- 


do Sejmu, do Rady Adwokackiej, do ka- 
pituł orderów itp. Odpisy mają być już 
wygotowane. 


| a s w a s. 
Sensacyjne wiadomości z Jugosławji 
0 planach dyktatury węgierskiej | 
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Część radykałów nie chce zwrotu „na prawo“ 


„ Sytuacja gabinetu Sarraut'a znacznie 
się pogorszyła w ciągu ostatnich 24-tu 
godzin. 

Niębezpieczeństwo gabinetowi zagra- 
ża ze strony radykałów socjalnych, -z 
których znaczna część jest niezadowo- 
lona z powodu, że: Sarraut zapewnił so- 
bie poparcie umiarkowanych grup Flan- 
din'a i Champetier de Ribes, podczas 
gdy socjaliści powstrzymali się od gło- 
sowania. % 

Pewne koła radykalne obawiają się 
koncentracji stronnictw o zabarwieniu 
zbyt prawicowem. Wczoraj w godzi- 
nach południowych radykalno - socjal- 
na fraksja Izby odbyła swe posiedzenie, 
na którem zapadły decyzje w sprawie 
dalszego ustosunkowania się do gabi- 
netu Alberta Sarraut'a, 

Onegdaj 15 deputowanych radykal- 
nych odbyło nieoficjalną naradę, na któ- 
rej powzięto rezolucję, wypowiadającą 
się stanowczo przeciwko rozszerzeniu 
większości rządowej na prawo. 

Na czele tej grupy stoi deputowany 
Archiembaud, który oświadczył, że sta- 
nowisko jego będzie poparte przez co- 
najmniej 100 posłów radykalnych. 

Domaga się on stanowczo usunięcia 


zwolenników Flandin'a i Champetier de 


Ribes'a z większości rządowej. 
W kołach parlamentarnych sytuacja 


Belgradzka „Politika“ donosi, że w 
miejscowości Beremend, niedaleko jugo- 


słowiańskiej granicy, urządzone było 
| osodinon w oni 2 8 


Stanowisko Sowietów 


Z powodu rocznicy rewolucji paździer- 
nikowej odbyła się w Moskwie wielka 
rewja wojskowa. Odezwy i artykuły, 
związane z rocznicą, atakują bardzo o- 
stro Japonię przedewszystkiem i Niemcy 
hitlerowskie, które „oliarowują swe u- 
sługi całemu światu imperjalistyczne- 
mu". 


Koła prawicowe twierdzą, że dni ga- 
binetu są policzone i że będzie on oba- 


gabinetu Alberta Sarraut'a uważana | lony podczas dyskusji nad projektami 


jest za niezwykle krytyczną, 

nasaat r 

Polityka 
'GEN. ARAKI I POLITYKA NA 
WŁASNĄ RĘKĘ. 

"Z Tokio donoszą, że minister wojny, 
gen, Araki oświadczył, że w projekto- 
wanej konferencji w Tokio będą mogły 
wziąć poza Japonją i Mandżu-Kuo rów 
nież udział Chiny, Rosja Sowiecka, In-- 
dje i St. Zjednoczone o ile państwa te 
uprzednio uznają Mandżu - Kuo „de 
jure". Na konferencji prasowej w mini- 
sterjium spraw zagranicznych podkre- 
ślono że deklaracja ministra wojny nie 
posiada charakteru oficjalnego i że mi- 
nisterjum nie zajmowało się dotychczas 


projektem zwołania konferencji mo- 
carstw do Tokio. 


GEN. ARAKI I MIN. HIROTA. 
Z Tokio donoszą, że dzienniki „Asa. 


„L'kwidacja' generała Balbo 
Łaska dyktatora na pstrym koniu jeździ 


Cała prasa angielska podkreśla fakt 
ustąpienia gen. Balbo ze stanowiska 
ministra lotnictwa i wyraża pogląd, że 
Mussolini umyślnie pozbawia się Balbo, 
wysyłając go na 5 lat do Libji, alto- 
wiem pragnie pozbyć się poważnego 
konkurenta, 

Dzienniki wspominają przy tej okazji 
o postępowaniu Mussoliniego wobec b. 
ministra spraw zagranicznych Grandie- 
go, który pozornie pełni funkcje amba- 
sadora Włoch w Londynie. Faktem jest 
jednak, że Grandiego prawie nigdy nie- 
ma w Londynie, albowiem Mussolini 
nie życzy sobie, by różne kwestje regu- 
lowane były w Londynie przez Gran- 
diego. 

Obecnie jednak, w okresie spodzie- 

anego ożywienia aktywności dypw- 


ej Brytanji, Grandi napewno nie bez. 


| ręku, 


namowy ze strony Mussoliniego wyje- 
chał na 3 miesiące do Indyj, celem od- 
bycia podróży krajoznawczej, z której 
powróci dopiero w końcu lutego, 

Podkreślić należy, że Grandi, podo- 
bnie, jak Balbo, jest przeciwnikiem 
przyjaźni Włoch z Niemcami, a zwolen- 
nikiem pogodzenia się z Francją oraz 
współdziałania  skoordynowanego z 
Wielką Brytanią. 


W okresie — podkreśla prasa — gdy 
Włochy, jak widać z wizyty Goeringa w 
Rzymie, zamierzają wystąpić w roli 
rzecznika nowych propozycyj Niemiec 
w zakresie rozbrojenia i Ligi Narodów, 
Mussolini usuwa Grandiego z Londynu, 
a Balbo z Rzymu, koncentrując całą ak- 
cję dyplomatyczną i wszelkie decyzje 
rozbrojeniowe w swoim wyłącznie 


aeoea 


Na str. 6—nasz Odcinek powieściowy 


ı mirała Saito jest 


finansowemi. : 


ki“ í „Nishi Nishi” zamieszczają donie- 
sienia o nieporozumieniach w łonie ga- 
binetu japońskego. Oba pisma wyrażają 
zgodnie pogląd że, dymisja gabinetu ad- 
nieunikniona, ponie- 
waż różnice zdań, istniejące pomiędzy 
ministrem spraw wojskowych gen. Ara- 
ki, a ministrem spraw zagranicznych 
Hirotą i kilku innymi członkami gabi- 
netu nie zostały usunięte. Premjer Saito 
ma rzekomo stać po stronie generała 
Araki pomimó to program przedstawio 
ny przez ministra wojny napotyka na 
zdecydowany opór większości gabine- 
tu. Krążą pogłoski, że admirał Saito 
przekształci w najbliższym czasie swój 
gabinet. 


| polowanie na cześć węgierskiego mini- 

| stra spraw wewnętrznych, Fiszera. Pod- 
czas bankietu, jaki odbył się po polo- 
waniu, minister wygłosił polityczną mo- 
wę, w której poruszył sprawy polityk: 
zagranicznej, 

Fiszer oświadczył, że premjer węgier- 
ski Goemboes oraz minister spraw za- 
śranicznych Kanya, w czasie swego po- 
bytu w Soiji i Angorze, omówili z rzą- 
dami Bułgarji i Turcji sprawę dokona- 
nia zmian na mapie Europy. 

Według tych p.anów, terytorjum Cze- 
chosłowacji należy rozdzielić głównie 
między Węgry i Niemcy, RESZTĘ O- 
TRZYMAĆ MA POLSKA, 


Dobrudża, odebrana Rumunji, przy- 
paść ma Bułgarji, Węgry otrzymają 


Transsylwanję, Pozatem Bułgarja ma 
otrzymać te ziemie, które straciła w 
czasie wojny europejskiej, 

Mowa Fiszera wywołała w Budapesz- 
cie olbrzymie wrażenie. 

„Politika“ ogłasza wiadomość o mo- 
wie ministra Fiszera pod tytułem: „Wę- 
gierski minister rysuje nową mapę Eu- 
ropy“. 


Japonji i sytuacja Japoni 


WYNALAZKI WOJENNE, 


„Sunday Express“ donosi, że admira=, 
licja japońska jest w posiadaniu no- 
wych środków wojny morskiej, Między 
innemi dokonywane są próby nowego. 
typu łodzi podwodnej — miotacza min. 
Łódź ta może operować na , bardzo 
wielkiej głębokości i przy silnym prą- 
dzie, Poza tem wynaleziono specjalny, 
preparat chemiczny który przy ze*. 
tknięciu z wodą będzie wytwarzał, gaz 
łzawiący, " uniemożliwiający ' załogom: 
statku prowadzenie walki. Bomby z tą 

| substancją będą rzucane na powierzch- 
| nię morza z hydroplanów. 


Narady Mussoliniego z Goeringiem 


Goering przybył — po złożeniu swo- 
ich sensacyjnych i histerycznych zeznań 
w procesie o podpalenie Reichstagu — 
do Rzymu rzekomo celem zwiedzenia 
instytutu naukowego, 

W rzeczywistości odbyła się dłuższa 
rozmowa Goeringa z Mussolinim, We- 
dług wiadomości prasy irancuskiej i an- 
gielskiej, nastąpiło DALSZE ZBLIŻE- 
NIE „Trzeciej Rzeszy“ i faszyzmu włos- 
kiego. 

Ad 

Agencja Stefani donosi, iż Mussolini 
przyjął Goeringa, który wręczył pre- 
mjerowi włoskiemu pismo kanclerza 
Hitlera, zawierające słowa uznania í po- 
dziękowania za jego działalność na rzecz 
NSZ O ZE A O OWY IT Ah EO SR 0 OEI 


Chcesz, czy nie chcesz, 
żeń się, bracie!... 


Mussolini wydał zarządzenie, mocą 
którego wszyscy wyżsi funkcjonarjusze 


stronnictwa faszystowskiego i kandyda- : 


ci na posłów, którzy nie są żonaci, muszą 
w ciągu najbliższego czasu się ożenić, 
lub też zrezygnować ze swych stano- 
wisk, ponieważ, obowiązkiem ich jest 
przestrzeganie polityki populacyjnej fa- 
szystowskiego reżimu. 


sprawiedliwego uregulowania stosunków 
międzynarodowych, Pozatem kanc gz 
Hitler omawia stanowisko, zajęte przez 
rząd niemiecki w kwestii rozbrojeniowej. 
Min. Goering w czasie dłuższej rozmo- 
wy, utrzymanej w serdecznym tonie, 
wyjaśniał i uzupełniał wywody kancle- 
rza Hitlera. 


| Koniec 
„rozejmu celnego" 


| Runciman oznajmił, iż Rząd Wielkiej 


| Brytanji zawiadomił państwa zaintere* 
sowane, iż z dniem 7 grudnia wycofuje 
| się z rozejmu celnego, 


Strajk farmerów 
amerykańskich i 


Strajk farmerów trwa nadal. 

W ciągu ostatniej doby doszło do zajść 
w czasie których dwie osoby zostały za- 
bite, a kilka oaniosło rany, 
|  Zajścia te powstały na tle akcji straj- 
| kujących, którzy uniemożliwiali farme- 
, rom sprzedaż ich produktów. 


| 


me 


DERM Str 2 


„ROBOTNIK: środa, 8 E EEN ROBOTNIK", środa, 8 listopada 1933 URE 1933 


Niedzielna sensacia „Iskry“ 


List Dósirć Coine 


do redakcji „Robotnika” 


Wczoraj przyszedł do redakcji „Ro» 
botnika* sekretarz górników francu- 
skich w Pas de Calais, Desire Coine z 
tekstem listu, który podajemy w tłóma- 
czeniu dosłownem. «Oryginał znajduje 
się w naszem posiadaniu. Tow. Coine za- 
przecza w sposób najzupełniej wyraźny, 
w rozmowie z nami znacznie ostrzej, niż 
w liście „sensacyjnym rewelacjom*, ogło 
szonym w niedzielę przez prasę „sana- 
cyjną“ z ramienia aj. „Iskra“. 

W tych warunkach mamy prawo po- 
stawić publiczne pytanie: co to wszyst- 
ko ma znaczyć? takich rzeczy w dzien- 
nikarstwie polskiem jeszcze nie było. 

Red. 
Przed chwilą podano mi dosłowne 
tłumaczenie artykułu, który ukazał się 
w „Gazecie Polskiej* z dn. 5.10 r. b. 
pod „tytułem: „Skoniiskowany towa- 
rzysz”, W artykule tym. który ma być 
odpisem wywiadu, jakiego  udzieliłem 
przedstawicielowi agencji „Iskra”, kła- 
dzie mi się w usta bardzo poważne za- 
rzuty przeciwko moim towarzyszom Z% 
Centrali Zawodowej w Polsce. 

Zastrzegając sobie prawo do szcze- 
gółowego sprostowania w „Gazecie 
Polskiej”, pragnę natychmiast wyjaśnić 
w „Robotniku* co następuje: 

Co się tyczy przemówienia mego na 
V Kongresie związków zawodowych, 
zaprzeczam kategorycznie, jakoby tow. 
Zdanowski nieściśle mój referat prze- 


Wątpliwe „rewelacje“ 


Nasz niezrównany PAT zaalarmował w 
tych dniach obie półkule depeszą, donoszą” 
cą, iż „przywódca drugiej Międzynarodów- 
ki, Vanderwelde, zamieścił w „Le Peuple“ 
rewelacyjny (1) artykuł, zawierający re- 
wizję (!!) dotychczasowych doktryn socja- 
Nstycznych, Vandervelde zmienia stosu- 
nek (!) do militaryzmi i patrjotyzmu, 
kazując (?) iść za przykładem socjalistów 
austrjackich (7); w wypadku najazdu nie- 
mieckiego socjaliści, jak zapowiada Van- 
dervelde, staną do walki..." 

Wzruszające jest, doprawdy, to serdecz- 
ne zajęcie się PAT-a osobą tow. Vander- 
veldego, tak niedawno jeszcze obrzucane- 
go błotem przez najbliższe PAT-owi sfery. 
Musimy jednak tu sprostować bałamuctwa 
urzędowej agencji telegraficznej, której in- 
formacje, jeśli chodzi o sprawy międzyna» 
rodowego Socjalizmu, dalekie są zawsze od 
pożądanego objektywizmu i ścisłości. Tow. 
Vandervelde ami nie poddawał „rewizji“ 
dotychczasowych doktryn socjalistycznych, 
ani mie „zmieniał stosunku“ do militaryz= 
mu i patrjotyzmu, lecz poprostu, w sposób 
bynajmniej nie „rewelacyjny“ i nie po raz 
pierwszy, wypowiedział swe poglądy na te- 
mat stanowiska socjalistów belgijskich 
wobec ewentualności najazdu "na Belgję 
hord hitlerowskich. Że walka z niemi byla- 
by obroną nietylko niepodległości belgij- 
skiej, lecz również — wolności, prawa i cy- 
wilizacji w najogólniejszem tych wyrazów 
znaczeniu — taki pogląd, uznawany po- 
wszechnie w sterach socjalistycznych, mo- 
że być „rewelacją“ chyba tylko dla kores- 
pondenta PAT-a, 

Skoro jednak ta wielce szanowna agen- 
cja raczy już poświęcać swoją uwagę So- 
cjalizmowi belgijskiemu t tow. Vandervel- 
demu, możemy całkiem bezinteresownie 
oddać do jej wżytku trochę interesującego 
ją najwidoczniej materjału. Oto np. parę 
cytat z wydanej niedawno książki tow. 
Vanderveldego p. t. „L'Alternative“: „Trze- 
ba śle znać oligarchję kapitalistyczną, by 
przypuszczać, że pozostanie bezwładną i 
bierną w dniu, gdy poczuje się poważnie 
zagrożoną. Przeciwnie, wszelkie dane 
świadczą, że o ile zostanie zapędzona w 
„kozi róg“, użyje wszelkich środków, mie 
wyłączając nielegalnych, dla zagrodzenia 
drogi socjalizmowi...* „Świat idzie z nie- 
uniknioną koniecznością do socjalizmu.» 
Ale czy dojdzie do celu przez demokrację 
i pokój, czy przez bolszewizm (t. j. gwałto- 
wny przewrót) i wojnę? To będzie załeża- 
ło mniej od nas, niż od naszych przeciw- 
ników...“ 

Na kongresie belgijskiej partji socjalis- 
tycznej, odbytym w maju b. r., uchwalono 
m. in. rezolucje nastepujące: „Kongres 
stwierdza, że w Belgji, jak i gdzieindziej, 
martje burżuazyjne torują świadomie czy 
nieświadomie drogę do dyktatury, która 
ograbia klasę robotniczą ze zdobytych 
przez nią praw å wolności"... „Kongres u- 
chwala rozbudować organizację milicji ro- 
botniczej i wzmocnić agitację wśród mło- 
dzieży, powołanej do służby wojskowej, w 
= uniemożliwienia burżuazji użycia ar- 
jej arta strajków, lub wykorzystania 

Nie będziemy A 4 aid demokracji...“ 

nożyć cytatów... Niechaj 
' podane wyżej wystarczą narazie PAT-owi, 
jako „rewelacyjny“ materjał informacyj- 
my, który zainteresuje z pewnością szersze 
koła Poe niż tamte brukselskie 
„sćneacje”. Bd. 
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tłumaczył. Powiedziałem, iż „Robot- 
nik“ zaaowolił się zaznaczeniem naszej 
obecności na Kongresie i możliwe, że 
moje wywody, wiernie przez naszego 
tow. Zdanowskiego przełożone na ję- 
zyk polski — nie zostały uznane za 
dostatecznie zajmujące dla podania ich 
do wiadomości. Odnośnie praktycznych 
zdobyczy Państwa Polskiego w dziedzi- 
nie kolejnictwa i innych gałęzi gospo- 
darstwa narodowego, oświadczam z ca- 
łą szczerością, iż zmuszony jestem 
stwierdzić, że zniekształcono moją myśl 
w celu złamania ścisłej solidarności, łą- 
czącej organizacje zawodowe Polski i 
Francji 

Jeśli chodzi o wymianę zdań — w 
swobodnej rozmowie — w sprawach 
polityki ogólnej i polityków wszystkich 
partyj i wszystkich krajów, odnośnie 
następstw kryzysu i środków zapobie- 
gawczych — nie przypuszczałem, że 


stronniczy dziennikarz przypisze mi 
twierdzenia równie bezsensowne, jak 
nieścisłe, 

Podobnie jak Francja. nie urzeczy- 
wistniła i Polska programu socjalistycz- 
nego, gdyż kapitalizm trzyma Państwo 
Polskie w swych straszliwych okowach. 
Jestem przyjacielem Polski, a przede- 
wszystkiem Polaków. Z całego serca 
podziwiam wszystko, co jest u Pola- 
ków piękne. Ale nawet moja przyjaźń 
nie pozwala nikomu nadużyć mego 
imienia i stanowiska dla celów polity- : 
cznych, całkowicie mi obcych. 

Przyjmijcie, tow. Niedziałkowski, wy 
razy mego poważania i zarazem mego 

, ubolewania, iż moja obecność w Wa- 
| szym kraju umożliwiła próbę rozerwa- 
nia szczerej przyjaźni, która łączy mnie 
z polskim ruchem. 
| DESIRE COINE, 
Warszawa, 7 listopada 1933 r. 
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Wielki proces szp.egowski 
przy drzwiach zamkniętych 


W sądzie okręg. warsz. rozpoczął się 
wczoraj wiełki proces szpiegowska, bę- 
dący epilogiem poprzedriej sprawy, za- 
kończonej rozstrzelaniem szpiegów Go- 
rakowskiego i Bąkowskiego i skazan:em 
pięknej tancerki z „Adrji”*, Teodozji 
Majewskiej na dożywotnie ciężkie wię- 
zienie. 

W dniu wczorajszym zasiedli na ławie 
oskarżonej: pasierbica bogatego przemy 
słowca Sobola Stella Cukierman - Fila- 
rowa, 23-letnia wybitnie piękna rozwó- 
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770 notarjuszów 
na obszarze całego państwa 


Dnia 7 b. m. zostało ogłoszone i wcho- 
dzi w życie z dniem 1 stycznia 1934 r, 
wydane na podstawie nowego prawa o 
notarjacie rozporządzenie ministra spra- 
wiedliwości, ustalającego ilość notarju - 
szów na obszarze całego państwa — na 


770. 
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„Gwarancja” tajnych wyborów 


w HFHitlerji 


Ze strony władz niemieckich. jak i ze 
strony partji narodowych „socjalistów " 
poczynione zostały wszystkie przygoto- 
wania, ażeby terorem wpłynąć na wy- 


Kandydaci.. 


Ogłoszona została lista wyborcza na- 
rodowych , socjalistów”, która zawiera 
385 nazwisk. Na pierwszem miejscu fi- 
$uruje nazwisko Hitlera, po którem na- 
stępują nazwiska ministrów, dotychcza 
sowych posłów narodowo-„socjalistycz 
nych". namiestników, oraz  kierowni- 
ków okręgowych, wśród których znaj- 
duje się kierownik organizacji  hitle- 
rowskiej w Gdańsku, Forster. Lista za- 
wiera poza tem kilkanaście nazwisk 
działaczy nacjonalistycznych i centro- 
wych. 


Hindenburg w roli ag tatora 
hitl_ryzmu 


W sobotę dn. 11 b. m. o g. 19-ej pre- 
zydent Rzeszy marszałek von Hinden- 
burg wygłosi przemówienie do narodu 
niemieckiego w związku z „wyborami” 
niedzielnemi, Mowa prezydenta będzię 
transmitowana przez wszystkie rozgłoś- 
nie niemieckie. 


Anglicy 


' nik niedzielnych wyborów w Niem- 

, czech. Pomyślny wynik wyborów ma 
być osiągnięty przedewszystkiem przez 

| usunięcie tajności wyborów. Teoretycz- 
nie wybory pozostają nadal tajne, ale 
w praktyce czyni się wszelkie do tego 
przygotowania, żeby wyborca przy od- 
dawaniu głosu był kontrolowany. Osią- 

j gnie się to po części przez podział na 
drobne okręgi wyborcze, co ułatwia 
kontrolę nad osobami niepewnemi, w 
małych okręgach bowiem prawie wszy- 

! scy się znają, W każdym lokalu wybor- 
czym ma funkcjonować komisarz hitle- 
rowski. który podczas głosowania osób 
niepewnych będzie miał prawo kon- 
troli, jaki kto użytek zrobił ze swego 
prawa głosu. Ma to wpłynąć zastrasza- 
jąco na wyborców i wielu, którzyby 
chcieli głosować przeciw Hitlerowi, od- 
da swe głosy na Hitlera, 


Kierujący wyborami komisarz gene- 
ralny Frick w wywiadzie dziennikar- 
skim enuncjował coprawda, że wybory 
będą zupełnie tajne, ale należy pamię" 
„tać, że tenże sam Frick przed ostatnie- 
mi wyborami do Reichstagu z tą samą 
pie budzącą żadnych wątpliwości pe- 
wnością zapewniał, że partje robotnicze 
nie zostaną rozwiązane. a jak się na- 
prawdę stało — o tem wszyscy wiemy: 
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o zeznaniach Goeringa 


Sobotnie wystąpienie Goeringa w 
procesie o podpalenie Reichstagu spo” 
tkało się w Londynie z powszechnem 
potępieniem. Atak przeciwko oskarżo- | 
nemu Dymitrowowi wywołał ogólny 
niesmak. Długie wywody Goeringa we- 
gług opinji londyńskiej, w najmniej- 
szym stopniu nie przyczyniły się do 


wyświetlenia jego roli, jaką, wediug 
zarzutów „brunatnej księgi”, miał on 
odegrać, 


„Manchester Guardian“, omawiając 
w artykule wstępnym zachowanie się 
Goeringa, podkreśla, iż pomimo że Dy- 
mitrowowi dotychczas nie dowiedziono 
niczego, co uzasadniałoby oskarżenie 
$o o udział w podpaleniu Reichstagu, 
to jednak pruski prezydent ministrów 
pozwolił sobie na określenie go jako 
jednego z obcych zbrodniarzy, którzy 
przybyli do Niemiec i podpalili Reich- 
stag, Aczkolwiek Dymitrow jest w rę- 
kach najwyższego sądu w Niemczech, 
który dotychczas cieszył się najlepszą 
opinją, premjer pruski występując w 
charakterze świadka, dał policji roz- 
kaz usunięcia Dymitrowa z sądu. Wy- 
dawałoby się, pisze dalej dziennik, że 
oskarżony podlega bezstronnej sprawie 
dliwości wielkiego trybunału, opartego 


o prawo, a tymczasem pruski prezydent 


ministrów rzuca ` obrzydliwą groźbę: 
„Poczekaj aż cię wydostaniemy z pod 


opieki tego sadu!" 


„News Chroni pisze: „Pokaz Goe 


czyni się do zwiększenia zaufania do 
Rządu, który on reprezentuje. Wywody 
jego w najmniejszym stopniu nie obcią- 
żyły oskarżonych, ani też nie oczyściły 
jego samego z zarzutów „brunatnej 
księgi”, Groźba, z jaką Goering wystą- 
pił pod adresem  nieugiętego bułgar- 
skiego komunisty, odczytana 


zostanie | 
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ringa w krecie wiadka nie przy- . 


zaraz po tem oświadczeniu partję $0- 
cjalistyczną i komunistyczną rozwiąza- 
no. Tak samo nie należy przywiązywać 
wagi do obecnego zapewnienia Fricka. 
że wybory będą tajne. Cały akt wybor- 
czy 12 listopada nie jest niczem więcej, 
jak zakłamaną komedią. 


dka, Estera Ładowska i Benjamin La- 
dowski, rodzice Ferdynanda Ładowskie 
go, poszukiwanego w swoim czasie 

| przez długi czas szpiega, Izrael Berkow- 
ski, agent ubezpieczeniowy, Wiłodzí- 
mierz Kuźmicki, b. assesor sądowy z 
Łodzi, prawosławny, przyjaciółka Kuź- 
mickiego, Płotnikówna, nauczycielka, 
Franciszek Majewski, brat skazanej tan- 
wniak, krymipaliści - recydywiści i 
Franciszek Majewski, brat skazanej tan- 
cerki Teodozji Majewskiej. 

Część oskarżonych odpowiada z wię- 
zienia, część zaś z wolrości, gdyż zwol- 
niono ich za kaucją. Filarowa przebywa 
na wolności za kaucją 10 tys, zł, zło- 
żoną przez jej ojczyma Sobola, przeci- 
wko któremu sprawę umorzono, 

Do sprawy powołano zgórą 60 świad 
ków, wśród których między innymi znaj 
dują się przewiezieni z więzień Majew- 
„ska, b. kapelmistrz z Gdańska, Tepli- 
cki, skazany na 15 lat więzienia, i Sta- 
nisław Mikuta, również skazany ua 15 
lat więzienia. 

Wśród dowodów rzeczowych zainte- 
resowanie licznie przybyłej publicznoś- 
ci zwraca walizka z patefonem i paczka 
płyt. 

Przewodniczący prezes Duda, sądzą 
sędziowie Skawiński i Kramer. Oskarża 
prok. Sądu Apelacyjnego Guszkowski. 
Bronią adw. adw.: Berenson, Szumański, 
Margolis, M, Goldsztein, Rundo, Forelle 
z Łodzi, Rufi, Pawłowski i Tyrchowski, 
który poprzednio bronił Majewskiej z 
urzędu, 2 teraz podjął się obrony jej bra 
ta z wyboru. 

Rozprawa na wniosek prokuratora 
odbywa się przy drzwiach zamkniętvch. 

LK. 
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Krwawy dramat 


na chińskiej scenie 


Z Szanghaju donoszą o strasznem mor 
derstwie, popełnionem na scenie jedne- 
go z teatrów. W najbardziej dramaty- 
cznym momencie wbiegł na scenę jeder: 
z aktorów i zasztyletował dwóch grają- 
cych, poczem skierowań broń przeciw- 
ko sobie. Widzowie nie zorjentowali 
się z początku w tragicznej sytuacji i 
przypuszczając, że jest to świetnie ode- 
grana scena dramatu, zaczęli oklaskiwać 
wijących się w agonji aktorów, Dopie- 
ro gdy zauważono na deskach sceny 
strugi krwi, zrozumiano, że w oczach 
setek widzów rozegrała się prawdziwa 
tragedja, której finałem była śmierć 
trzech osób, Jak wykazało śledztwo 
morderstwa i samobójstwa dokonał je- 
den z aktorów, zwoltiony przez dyrek- 
cję na kilka dni przed premjerą nowej 
sztuki, w której miał kreować główną 
rolę. Widząc rywala w przeznaczonej 
dla siebie roli i podejrzewając, że jego 
dymisja nastąpiła wskutek intryg obu 


23.840 marek łapówki 


Goeringa 

Wychodzący w Czerniowcach dzien- 
nik socjalistyczny wydrukował artykuł, 
udowadniający, że pułkownik Goering 
wziął podczas wojny od firmy Bayrı- 
sche Motoren - Werke kwotę 23.840 


; marek za udzielenie jej zamówień na 


przed o wiele potężniejszym sądem, : 


aniżeli berliński — czytać ją będzie ca- 
ły świat, który wyciągnie swoje wła- 
|sne konkluzje — stwierdza w końcu 
„News Chronicle". 


Najostrzej atakuje Goeringa „Daily 


| Express", który do niedawna uchodził | 


za najbardziej życzliwy Hitlerowi organ 
angielski, „Daily Express" pisze: „Ber- 
liński proces o podpalenie Reichstagu 
jest groteskowy. Premjerowi Prus, peł- 


nemu fałszywej pychy Goeringowi, po- : 


zwolono wrzeszczeć na uwięzionego 
Dymitrowa, oskarżonego o podpalenie 
Reichstagu: „Poczekaj tylko, gdy cię z 
tego sądu wydostaniemy!' Sędziowie 
siedzieli milcząc, zie ważąc się protes- 
tować. Wiedzeli oni, coby ich czekało 
ze strony Goeringa, gdyby zaprotesto- 
wali. Ta wstrętna scena przekreśliła 
nawet cień wiary w Angki w sprawie- 
dliwość niemiecką. 


Akcja obronna robotników szpitalnych 


W dniu 3 b. m. odbyło się wielkie 
nadzwyczajne zebranie pracowników 
szpitali i zakładów opiękuńczych, zwo- 
łane przez Związek Prac, Kom. i Inst. 
Użyt. Publ. Oadz. Il w Warszawie, ul. 
Warecka 7. 

Zebranie to odbyło się w lokalu Związ 
ku Drukarzy, ul. Miodowa 6. Wzięło w 
n'm udział około 800 pracowników bez 
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różnicy przynależności związkowej, 
Sprawy pracownicze referowali tow. 
| tow Zdanowski, Kurowski, Haupa i Wy- 
socki. Do dyskusji, w której pracownicy 


z oburzeniem protestowali przeciwko 


| 


sposobom traktowan'a ich przez Zarząd , 


miasta stoł, Warszawy, uchwalono re- 
zolucje, które podamy w naibliższych 
numerach „Robotnika”, 


i 


samoloty, Ponieważ Goering jest obec- 
nie ministrem lotnictwa i sam decyduje 
o zakupie samolotów, przeto obecne 
jego łapówki są niewątpliwie większe, 
Na otrzymane podczas wojny łapówki 
istnieją dowody, 

Były naczelny redaktor dziennika 
„Miinchner Neueste Nachrichten* dr. 
Fritz Gerling złożył w styczniu 1933 
urzędową skargę przeciw Goeringowi 
wraz z odpowiedniemi dowodami. Dz:a ; 
ło się to jeszcze przed dojściem Ftle"a , 
do władzy, Został on za to później za- 
mknięty w obozie koncentracyjnym, 
gdzie go tak zmaltretowano. że oślepł. 
Drugą osobą, dokładnie znającą ciemne 
sprawki Goeringa przy zakupie samo- 
lotów, jest pisarz Frank Arnau, który 
był doradcą technicznym w firmie Bayri 
sche Motoren - Werke, której Goering 
nie bezinteresownie udzielał zleceń. 
Arnau uciekł z Niemiec i przebywa 
obecnie w Barcelonie w Hiszpanii. Aże 
by pozbyć się tego świadka hitlerow- 
skie jaczejki zagraniczne już kilkakrot- 
nie dokonywały zamachów na Franka 
Arnau, na szczęście bez TO: 


Gar 


= mera 


Czerwone Harcerstwo T. UR R. 


Oznaki antyfaszystowskie „3 strzały” 
są do nabycia w Składnicy Hufca War- 
szawskiego Cz. H. ul. Czerwonego Krzyża 
20 p. 64 tel. 595-03 w godz. od 20-ej oraz 
u tow. Cesarskiego w administracji „Roe 


botnika* w godz. od 9-ej do 15-ej. 
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! kolegów, wypadł niepostrzeżenie z za 
kulis i dokonał strasznej zemsty. Wypa- 
tek ten uczynił wstrząsające wrażenie 
na widzach, którzy natychmiast opuści” 
E teatr. 
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Jeden renegat na pokaz 


Naczelny organ hitlerowców „Vólki. 
scher Beobachter“ wydrukował w tych 
dniach artykuł na pierwszej stronie 
pod krzyczącym nagłówkiem: „Robyt- 
nicy — marksiści znajdują drogę do 
Adolfa Hitlera“, 

Po słynnem oświadczeniu Hitlera, że 
okaże on łaskę swoim wrogom. jeżeli 
podczas głosowania w dniu 12 listopa- 
da wypowiedzą się za Hitlerem, nale- 
żało w prasie hitlerowskiej pokazać, że 
głos „wodza” nie był głosem wołające- 
go na puszczy i że robotnicy klasowo 
uświadomieni odpowiedzieli na kuszą- 
ce wołanie Hitlera. Oto przyczyna, dla 
której ukazał się wspomniany artykuł. 

Jeżeli chodzi o treść artykułu. to jest 
ona więcej niż skąpa, Jako jedynego 
robotnika — marksistę wymienia Hen. 
ninga - Duderstadta, którego broszura 
„Od Reichsbanneru do swastyki” jest 
przy tej sposobności omawiana. 

Dezercja Henninga - Duderstadta do 
obozu hitlerowskiego datuje się od 
kwietnia r. b. i znana jest wszystkim 
robotnikom w Niemczech. Jeżeli więc 
urzędówka hitlerowska nic więcej nie 
mogła przytoczyć, jak tylko nazwisko 
tego renegata z przed 7 miesięcy, to 
przynosi to zaszczyt niemieckiej klasie 
robotniczej, że jest wierna swoim 
ideom, że nie daje się otumanić Hitle- 
| rowi i że wymieniany renegat jest je- 
dynym renegatem na pokaz. 


'Szmugiel towarów 
' przez Francję do Polski 


Ostatnie tygodnie obfitują w nienoto- 
waną dotąd ilość afer przemytniczych, 
likwidowanych przez straż graniczną. 
Jak się dowiaduje agencja PID, komen- 
da stołecznej straży granicznej znów 
wpadła na trop rozgałęzionej afery prze 
mytniczej. Ustalono, że skóry zagranicz- 
ne, rzekomo francuskiego pochodzenia, 
jakie sprowadzali hurtownicy warszaw- 
sey, są w rzeczywistości niemieckiemi 
produktami, Dla uniknięcia obostrzeń 
wojny celnej, jak również bojkotu to- 
warów niemieckich, droższe gatunki 
skór lakierowanych na wyroby galante- 
ryne i artykuły mody przemycano dro- 
gą okólną przez Francję, maskując w 
ten sposób faktyczne pochodzenie to* 
waru. 

W wyniku przeprowadzonych rewizjż 
w składach skór przy ul, Franciszkań- 
skiej skonfiskowano wiele set kilogra- 
mów skór, przyczem aresztowano kup- 


ców: Kuninów i Chazanowicza. (PID). 
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Slowa bez treści 
i słowa z treścią 


P, pos. Miedziński zarzucił w pią- 
tek ubiegły z trybuny sejmowej ru- 
chowi socjalistycznemu, że ruch ten 
spełnia w gruncie rzeczy rolę „czyn* 
nika konserwatywnego“ w życiu no* 
woczesnem. Sens zarzutu, powtarza* 
nego aż do znudzenia przez publicy- 
stów faszystowskich i przez publicy- 
stów komunistycznych całego świata, 
sprowadza się do takiego mniej-wię* 
cej twierdzenia: 

„wy — socjaliści jesteście właści- 
wie konserwatystami, ponieważ bro* 
nicie ideałów wolności politycznej, i* 
deałów dzisiaj przegranych, nadają” 
cych się na śmietnisko", 


Rozumowanie polega na mało skom 
plikowanej grze słów. 


Wyobraźmy sobie, że stoi oto czło- 
wiek, który stale... używał mydła i 
pragnie używać go nadal; ten ozło- 
wiek lubi czystość; i wody zimnej się 
nie boi; podchodzi do niego inny je” 
gomość i powiada: „oddawaj pan my 
dło i szczoteczkę do zębów!" Pierw- 
wszy na to: „nie oddam! ja tego po* 
trzebuję'! A drugi: „ach, ty, konser* 
watysto; przecie ty jesteś poprostu 
czynnikiem konserwatywnym w sto- 
sunku do nas, do ludzi, którzy uzna- 
li kąpiel i czyszczenie zębów za prze- 
sąd minionych lat". Wszak rozumo” 
wanie p. Miedzińskiego nie odbiega 
wcale od przytocnoneśo przykłado- 
wego schematu? Socjalizm broni is- 
totnie demokracji politycznej tam, 
gdzie kwestja obrony wchodzi jesz” 
cze w grę; broni tych wartości w ży” 
ciu człowieka, które określamy sło- 
wem: „wolność człowieka”. Zapew- 

a, komuś może imponować -raczej 

„osunek rekruta ` dò kaprala. 
Skąd jednak przychodzimy do 
tego, że oscbnik, odozuwający potrze” 
bę mydła, wody i szczoteczki do zę” 
bów, staje się raptem „konserwaty” 
stą” w PO do osobnika, któ 
ry takich potrzeb nie odczuwa? 

Powstaje pytanie, czy on już nie 
odczuwa, bo znalazł coś lepszego, czy 
też jeszcze nie odczuwa, bo... przy” 
wykł do „cierpliwie i długo noszonej 
obroży"? 


Ostre słówko o „czynniku konserwa 
tywnym* jest w tych warunkach i w 
tem zestawieniu typowem „słowem 
bez treści”. 


ts 
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Warto przy tej sposobności ipod- 
kreślić raz jeszcze jedną rzecz. 

Myśl socjalistyczna zdała sobie 
sprawę z nieuniknionej konieczności 
załamania się gospodarki kapitalisty” 
cznej na wiele lat wcześniej, niż roz- 
poczęła się dzisiejsza histeryczna pa” 
nika różnych innych kierunków myśli 
ludzkiej, poszukujących na gwałt 
„dróg wyjścia“ poprzez „nowe prą* 
dy” faszystowskie, poprzez „roose“ 
veltyzm'”, poprzez dyktatury wszela* 
kiego gatunku i t. d. it, p. 

Ruch socjalistyczny podjął wielką 
próbę skierowania rozwoju ludzko- 
ści na szlak demokratyczny bez wo- 
jen domowych, bez okrucieństwa, bez 


Wśród barbarzyńców 


W toku dramatycznej konfrontacji prus- 
kiego ministra Goeringa i „oskarżonego“ 
Bułgara Dymiirowa podczas procesu o pod 
palenie Reichstagu, szalejący na sali sq- 
dowej Goering kilkakrotnie zelżył Dymi- 
trowa mianem „łotra, którego miejsce jest 
na szubienicy“ i zagroził mu, że „gdy pam 
(t. je Dymitrow) wyjdzie z tego gmachu 
sądowego, a ja pana pochwycę, to pan je- 
szcze zobaczy”... Jak z tego zachowania się 
hitlerowskiego ministra wynika, zlodziej- 
ska metoda ucieczki przed odpowiedzialno- 
ścią wśród wrzasków „trzymaj złodzieja”— 
znajduje zastosowanie również wśród — 
podpaluczy, obiecujących notabene, z ca- 
iym cynizmem, zająć się „poprawianiem* 
oficjalnej sprawiedliwości (?).. P. Prze- 
wodniczący najwyższego trybunału Hitle- 
rji mie uznał za właściwe interwenjować 
w tym skandalu, powstrzymując „dostoj- 
nego“ świadka od poniewierania godnością 
BEZBRONNEGO i NIEWINNEGO czło- 
wieka. 

Niechaj teraz ludzie uczciwi sprawiedki- 
wie rozsądzą, kto podczas tych niestycha- 
nych na sali sądowej zajść złożył dowód 
większego chamstwa: zatruty morfiną, 
megalomam i sadysta — Goering, z pianą 
na ustach miotający obelgi, czy też—prze- 
wodniczący najwyższego sądu niemieckie- 
go, dopuszczający, z zupełną obojętnością, 
do podobnego widowiska. 

Jakkolwiek ten sąd wypadnie, faktem 
Jest, że znane powiedzenie: „są jeszcze sg- 

i w Berlinie" — straciło dziś swój 
walor całkowicie. Bd. 


mordowania wszelkich pojęć praw- 
nych i moralnych. W szeregu krajów 
próba się nie udała. Pozostaje mimo 
to faktem, że leżała ona w interesie 
cywilizacji, w interesie mas, w inie- 
resie wszystkich narodów. Próba nie 


udała się dlatego, że faszyzm w róż“. 


norakiej postaci („nowe prądy" p. 
Miedzińskiego) przerwał gwałtem ów 
szlak demokratyczny. 

Dla ruchu socjalistycznego nie jest 
to katastroła, jest to natomiast kolo- 
salne wzmożenie trudności, jest to 
nieobliczalny wzrost sumy ofiar, któ* 
rych historja zażąda od ludzi. Ale 
myśmy się z taką możliwością liczy- 
li Damy sobie radę ze zmianą rze- 
czywistości, otaczającej nas. „Rewo” 
lucjoniści”. zaś ze związków ziemian 
i z karteli, z redakcyj pism, repre- 
zentujących „gasnący świat", ze śro” 
dowisk przywileju materjalnego, po- 
litycznego, biurokratyczneśo są w po- 
łożeniu odwrotnem; siedzieli na „ga- 
łęzi demokratycznej" coraz to mniej 
dla nich wygodnej, przeto podcięli 
gałęź; teraz lecą na łeb wdół; widzą 
jeszcze „deszcz gwiazd" ponad sobą 


i myślą, że gwiazdy świecą zawsze 
ponad głową; a to jest przecie... złu” 
dzenie optyczne, 

aw 


Istnieją dwa sprawdziany dla usta- 
lenia, kto reprezentuje „ezyn.e: kon- 
serwatywny“ w myśleniu i w działa- 
niu. 

Sprawdzian pierwszy — to posta- 
wa wobec starego ustroju społeczno” 
gospodarczego i kulturalnego. 

Sprawdzian drugi — to zdolność 
zrozumienia, że „fordzik“ silnej wła- 
dzy może jakiś czas gnać po dołach 
i wądołach ku :ozpaczy przymuso- 
wych podróżnych, nie wynika stąd 
wszakże wcale, by doły i wądoły zo- 
stały „ustabilizowane”, jako „droga 
jutra”. 

Z obydwu punktów widzenia p. 
Miedziński przemawiał w piątek w 
Sejmie imieniem „czynnika konser- 
watywnego*, ale.., rzeczywistego, 
Tym razem słówko o „czynn'ku kon- 
serwatywnym ' posiada treść konkret- 
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inauguracja Polskiej Akademji 


Literatury 


Dzisiaj o godz. 7-ej odbędzie się inau 
$uracyjne posiedzenie Polskiej Aka- 
demji Literaiury w wielkiej sali gma- 
chu Prezydjum Rady Ministrów. 

Przemowienie wstępne wygłosi pre- 
zes Akademji — Waciaw Sieroszewski, 
poczem nastąpi przemówienie p. pre- 
mjera J. Jędrzejewicza i prelekcja Wa- 
cława Berenta. 


Protektorat nad Akademją ma objąć 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej i Pan 
Marszałek Piłsudski, którzy mają za- 
szczycić obecnością swoją inauguracyj- 
ne zebranie, 

Na pierwszego członka honorowego 
Akademji wysunięto p. premjera Ję 
drzejewicza, 

Sądząc z takiej obsady ról, uroczy” 
stość zapowiada się okazale, 

Jak zapewnia „Kurjer Czerwony*, na 
inaugurację Akademii 
prosić Rząd w pełnym składzie. pp. 
marszałków obu Izb, korpus dyploma- 
tyczny i — wszystkich literatów... 


Literatów — w dodatku  „wszyst- 
kich“ słusznie umieszczono na końcu, 
gdyż znajdzie się dla nich tam tyle aku 
rat miejsca, ile go zbywać będzie po 
wypełnieniu urzędowej przestrzeni 
przez godniejszych. 


Zachodzi pewna obawa, że poza u- 
święconą porcją dam z towarzystwa, 
których zasługi wobec literatury wyra- 
żają się w reprezentowaniu tej sztuki 
va wszystkich uroczystościach i herbat- 
kach dyplomatycznych. korpus akade- 
micki pozostanie we wspaniałem odo- 
sobnieniu od reszty świata literackie- 
go, kontentując się urzędowem klepnię- 
ciem po ramieniu i zachętą p. premjera 


Kiepura w Wiedniu 


Zarówno słynny, jak i głośny tenor 
Jan Kiepura śpiewał w sobotę oraz 
wczoraj w wiedeńskiej operzę w „Tu- 
randot' Pucciniego i w „Manon“ Masse- 
neta przy wyprzedanym do ostatniego 
miejsca teatrze, 


Dochód z obu występów Kiepura ofia 
rował ną rzecz komitetu budowy pom- 
nika dla zmarłego kapelmistrza wiedeń 
skiego Franza Schalka. 


W liście, który Kiepura wystosował 
do komitetu, pisze on, że ofiara jego 
jest wyrazem wdzięczności dla pamięci 


Schalka, który pierwszy poznał się na/ 


Kiepurze i utorował mu drogę dla jego 
karjery artystycznej. 


T 
W niedzielę, dnia 12 listopada 
1933 rowu, o godz. 12 i pół, w ko- 
ściele Św Józefa Oblubieńca (po 


karmeli-krm) na  Krakowskiem 
Przedmieściu odprawione zostanie 


Doroczne Nabożeństwo 
za Zmarłych Członków 
Zgromadzenia Drukazzy, 
na które zaprasza pozostałe rodziny 


oraz kolegów 
Zarząd. 
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uchwalono  za-- 


z mA 


1i pierwszego honorowego członka Aka 
demji do rozlewnej i owocnej pracy dla 
dobra skołatanej przez swoich sterni- 
ków ojczyzny. 


Na Parnasie 
| O sprawach akademji literatury możemy 
pisać tylko tyle, ile nam pozwolą—wbrew 
głosżonej przez p. red. Stpiczyńskiego za- 
sadzie „równości szans dyskusyjnych" — 
t. zw. okoliczności niezależne, rezydujące 
w biurze cenzorskim. Zagadnienia „akade- 
mickie“ nie przestają jednak interesować 
szerokich kół. społecznych, czego dowodem 
m. in. liczne uwagi, komentarze i zapyta- 
nia, nadsyłane w tej materji pod naszym 
adresem. 

Niektóre z punktów tej korespondencji 
| uważamy za właściwe wyjaśnić na tem 
I 


miejscu. 

W odpowiedzi na szereg zapytań co do 
zakresu i rodzaju działalności literackiej 
p. Wincentego Rzymowskiego, tudzież za- 
sług, które mu utorowały drogę do godno- 
ści akademickiej, możemy poinformować, 
że p. Rzymowski, niezależnie od swej sta- 
łej współpracy w politycznym dziale orga- 
mów „sanacyjnych', jak „Express“ i „Ku- 
rjer Poranny", jest autorem paru broszu- 
rek (m. in. pod tytułem „Piłsudski*) oraz 
wydanej w b. r. książki „W walce i bu- 
rzy“, będącej w dużym stopmiu próbą glo- 
ryfikacji obecnego reżymu ¿i obrony Brze- 
ścia, jako „rzeczy SŁUSZNEJ I KONIE- 
CZNEJ'. 

Co się tyczy starcia, jakie istotnie na- 
stąpiło w r. 1980 między tow. Andrze- 
jem Strugiem a p. Wacławem Sieroszew= 
skim, dziś — podobnie jak p. Rzymowski— 
członkiem akademji z nominacji, przedsta” 
wiamy ten incydent poniżej według nie- 
skonfiskowanego wydania książki H. Swo- 
body „Pierwsze Piętnastolecie Polski Nie- 
podległej" (Str. 361-2)z „Jeden z najwięk- 
szych pisarzy polskich, Andrzej Strug, o- 
głosił płomienne artykuły przeciwko me- 
todom brzeskim. Artykuły te uległy wpraw 
dzie konfiskacie, pojawiły się jednak w 
prasie zagranicznej. Na tem tle powstał 
ostry spór między Sirugiem a Wacławem 
Sieroszewskim, dawniej znanym pisarzem 
socjalstycznym, obecnie zwolennikiem kur- 
su rządowego. Sieroszewski wysłał kablo- 
gram, w którym oświadczył, że „wystąpie- 
nia Struga mają swe źródło w jego niena- 
wiści do Piłsudskiego, płynące z podraż- 
| mionej ambicji pisarza”, co zaś się tyczy 

sprawy brzeskiej, Sieroszewski ograniczył 

się do stwierdzenia, że władze sądowe „nie 
znalazły przekroczeń”. Strug odpowiedział 
oświadczeniem, że kablogram Sieroszew- 
skiego kładzie „na karb jego chorobliwej 
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, pobudliwości nerwowej, rozluźnienia cen- 


trów hamujących, zużycia się intelektu", 
„Nie jest to, konstatuje Strug, pierwsze 
głupstwo, którego dopuści! się on w życiu 
publicznem i nie jest zapewne ostatnie"... 
Tak więc wygląda to starcie w objektyw= 
nem ujęciu historyka. 


Poruszonych przez wielu z naszych ko- 
respondentów spraw natury ogólnej, zwią- 
zanych z personaljami  akademji .literac- 
kiej, omawiać tu nie będziemy. Jest rze» 
czą zwykłą i zrozumiałą, że ludzie wolą 
zaszczyty i wyróżnienia, niż więzienie, po- 
niewierkę lub wygnanie. Te kwestje zależ- 
ne są, oczywiście, raczej od indywidual- 
nych charakterów t temperamentów, niż 
od programów i poglądów politycznych. 
Dlatego też dyskusja zasadnicza jest w 
tym względzie bardzo trudna, a bodajże 
wogóle — niemożliwa. 
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Podczas złej pogody.. 


ASPIRINA. 
Prędzej pozbędziesz się 
przeziębienia, kałaru i 


grypy, jeśli w porę za- 
„a żyjesz ASPIRINY. 


Aspirinę powinieneś 


mieć zawsze 
w domu. g 
BAYER 
E 
ASPIRINA 


istnieje tylko jedna! 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Przegląd prasy 


PARĘ SŁÓW PERSWAZJI 

P. S. H. w „Naszym Przeglądzie” u- 
waża za swój „święty obowiązek" cze- 
piame się PPS regularnie raz na parę 
tygodni, na temat tego, jakoby socjaliś- 
ci nieszczerze, czy też za mało walczyli 
z antysemityzmem, Wszystko to, oczy- 
wista, jest robione „ad usum” „sanacji”. 
Rzeczywistość, fakty dla p. S. H. nie 
istnieją. Poprzekręca je, poprzeinacza, 
dostosuje do swoich urojeń i fantazji, 
a że mistrzem jest w kazuistyce, wy- 
snuje wnioski, jakie chce, 

Tym razem jeanak p. S. H. już prze- 
solił, Zabrnął w sprzeczności, zaplątał 
się w głupstwa tak, iż z całego artyku- 
łu wyszło jedno: autor nie wie, czego 
chce, czepia się, krzyczy, jak histerycz- 
ka. 

P. S. H. omawia stanowisko Kongre- 
su Zw. Zawodowych w sprawie antyse- 
mityzmu. P. S. H. przyznaje, że powzię- 
tej rezolucji w tei sprawe 

„trzeba oddać sprawiedliwość. Jest 
ona ostra i stanowcza. Już dawno nie 
słyszeliśmy tak kategorycznego potępie- 
nia ruchu żydożerczego”. 

Ale to nie wystarcza „Naszemu Prze- 
ślądowi, nie posiada on się z oburzenia: 

„Bije w oczy, że nad antysemityzmem 
wcale nie dyskutowano, podczas, gdy 
nad faszyzmem rozwinęła się ożywiona 
dyskusja". 

Zaiste, straszna zbrodnia! A może, 
mówiąc o faszyzmie, mówiono także o 
antysemityzmie, bo wszak te dwie rze- 
czy są ze sobą poniekąd związane, A 
może jednomyślność zebranych w spra- 
wie antysemityzmu — była powodem, 
że dyskusja na ten temat nie była „oży- 
wiona"? 

Tego typu są i inne pretensje p. S. H. 
Ma on pretensje, że w ramach Komisii 
Centralnej istniee odrębna Rada Krajo- 
wa Żydowskich Zw, Zaw, co ma być 
dowodem antysemityzmu robotników 
polskich, Ależ Rada Krajowa istnieje z 
tego powodu. że domagają się jej istnie- 
nia robotnicy żydowscy. Jest ona częś- 
cią składową zjednoczonego ruchu za- 
wodowego, a je' istnienie jest uzasadnio- 
ne odrębnością terenu i języka. 

Poiem pretensja, jakoby PPS nie mia- 
ła rozstrzygnięcia programowego w spra 
wie żydowskiej, chociaż ma rozstrzyg- 
nięcie w sprawach terytorjalnych mniej- 
szości narodowych. Znowu nieprawda. 
Czyż stanowisko PPS, wypowiadające 
się za pełnem równouprawnieniem Ży- 
dów i za autonomią kulturalną dla nich, 
nie jest pozytywnym programem? Czyż 
może być dale: idące rozstrzygnięcie tej 
kwestji? A p. S. H., skoro o tem pisze 
winien wiedzieć, że jeszcze w 1925 r. 
Kongres PPS przyjął tezy w tym duchu. 
załatwiające sprawę żydowską. 

A już czepianie się PPS, że robotnicy 
żydowscy nie są „konduktorami, urzęd- 
nikami, że nie pracują przy robotach 
publicznych, że są bośkotowani w fa- 
brykach” lub obarczanie nas odpowie- 
dziainością za uchwały zwalczanej przez 
nas politycznie i społecznie Chadecji — 
est niczem innem, jak złośliwością i to 
niczem nieuzasadnioną. P. S. H, chyba 
wie, że PPS nie ma wpływu na Rząd 
i obecnie na samorządy. Jeśli chodzi o 
te ostatnie, to tam, gdzie PPS miała 
wpływ, żadnych szykan w stosunku do 
robotników żydowskich nie było. Byli 
urzędnikami, przyjmowano ich na robo- 
| «dł 


„Stabilizacja nędzy” 


Spadek zbytu cukru 


Produkcja cukru w Polsce w kampa- 
nji 1932,33 wyniosła ogółem 4,169.239 
kwintali. W kampanji roku 1931/32 wy- 
produkowano 4,934.929 kwintali cukru, 
a w kampanji roku 1930,31 — 7,765.122 
kwintale, 

W ostatniej kampanji sprzedar:o ogó- 
łem 4,218,573 kwintale z czego w kra- 
ju 3,131,082 kwintale, a zagranicą 
1,087.491 kwintali. Cyfry tych samych 
pozycji w kampanji roku 1931/32 przed- 
stawiają się następująco: zbyt ogółem 
wyniósł 5,796.985 kwintali, z czego spo- 
życie w kraju wyniosło 3,408.419 kwin- 


ty, Ostatnio np. socjalistyczny Magistrat 
Piotrkowa wydał sprawozdanie ze swej 
działalności w dwóch językach: polskim 
i żydowskim. 

Potraktowaliśmy wybryk p. S. H, po- 
ważnie, ale to chyba już ostatni raz. 
Jeśli argumenty przytoczone nie wy- 


„ starczą, jeśli znów „Nasz Przegląd“ bę- 


| 


| 


dzie wszystko przekręcał, grzeszył krót- 
ką pamięcią i czepiał się słów — spotka 
się tylko z naszem milczeniem — pobła- 
żliwem, a może pogardliwem. 


CO BĘDZIE Z KONSTYTUCJĄ? 


Już z przemówienia p. Jędrzejewicza, 
który ogłosił „desinteresement" (brak 
zainteresowania) Rządu w sprawie zmia- 
ny Konstytucji, można wywnioskować, 
że daleka jeszcze jest droga do realiza- 
cji buńczucznych zapowiedzi p. Sławka 
i przywódców BB, że projekt jest gotów 
i że zcstanie on wniesiony natychmiast 
do Sejmu, Są raczej znaki na lądzie i 
morzu, że nie stanie się to w bieżącej 
sesji. 

„Polonia“ pisze: 

„Według obiegających pogłosek, p. 
Sławek ma poważne trudności w oswoje- 
niu dosyć licznej grupy posłów sanacyj- 
nych — a liczą ich na kiłkudziesięciu— 
z różnemi pomysłami „sanacyjnego” pro- 
jektu. Przedewszystkiem trudno mu ich 
przekonać, że powinni dokonać na sobie 
operacji publicznego samobiczowania się 
i dobrowolnego zdegradowania się do 
szeregów mniej - wartościowców. Sami 
mają się wykluczyć z elity Sławkowej. 
Dlatego też dotąd sprzeciwiają się po- 
mysłom p. Sławka i odgrażają się, że 
nawet na plenum Sejmu będą głosowali 
przeciw pomysłom „elitarnym* p. Sławka 
albo conajmniej wstrzymają się od gło- 
sowania“, 

Nie trzeba przywiązywać wielkiego 
znaczenia do cywilnej odwagi posłów 
„sanacyjnych', Przeciwnie, wielokrot= 
nie stwierdzili, że gotowi są odstąpić od 
swych przekonań, gdy zobaczą mars na 
twarzy p. Sławka. Nie ulega jednak 
kwestji, że obecne rozbieżności i kwe- 
rele w klubie BB sprawiają jego kierow- 
nictwu poważne trudności i kłopoty. 
Długo więc jeszcze trzeba będzie robić 
„poprawki stylistyczne” w już „goto- 
wym” projekcie. S-ek. 
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Kiedy będzie otwarty 
Uniwersytet? 


Sprawa otwarcia Uniwersytetu War- 
szawskiego budzi duże zainteresowanie, 
zwłaszcza w kołach akademickich. 

Aj, „Iskra“ donosi, że Uniwersytet o- 
twarty będzie wtedy, gdy władze będą 
miały pewrość, że atmosfera panująca 
dotąd na Uniwersytecie została przeła- 
mana. 

Komunikat „Iskry“ nie wspomina ani 
słowem o przypuszczalnym konkretnym 
terminie uruchomienia Uniwersytetu. 
Jako przypuszczalny termin wznowie- 
nia wykładów, wymieniare są dni: 10 
albo 17 listopada, Pesymiści twierdzą, 
że wykłady rozpoczną się dopiero w lu- 
tym 1934 r. Gdyby wersja ta odpowia- 
dała prawdzie, wówczas akademicy 
straciliby jesienny trymestr, co wprowa- 
dzićby mogło duże zamieszanie w sto- 
sunki uniwersyteckie. 


tali, a wywóz zagranicę 2.383.566 kwint. 

Z powyższych danych statystycznych 
wynika, że w ostatniej kamparji zbyt 
cukru spadł ogółem o 1,578.412 kwinta- 
li w porównaniu z kampanją roku 1931/ 
32, Różnica w spożyciu wewnętrznem 
wynosi 277.337 kwintali, a w eksporcie 
zaśranicę 1,301.075 kwintali, 

W miesiącu wrześniu r. b., a więc w 
pierwszym miesiącu nowej kampanji 
cukrowej, zbyto ogółem 274,314 kwin- 
tali cukru, z czego na ryt.ku wewnętrz- 
nym 219,830 kwintali, a zagranicą 54,484 
kwintale. (Press). 
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Pomoc wygnańcom politycznym 


Tow. Alicja Pels, członek prezydjum 
Międzynarodówki Kobiet  Socjalistek, 
złożyła na ostatniej konferencji kobie- 
cej w Paryżu, dn. 27 sierpnia r. b, spra- 
wozdanie dotyczące pomocy wyśnań- 
com politycznym, udzielonej przez par- 
tje socjalistyczne, 

Tow. Pels zaznacza na wstępie, że 
znajdujemy się w sytuacji niewymownie 
tragicznej. Oto spada ma nas troska o 
los ludzi prześladowar.ych albo za swe 
przekonania, albo z tytułu przynależno- 
ści rasowej. Rząd hitlerowski odbiera 
im nietylko chleb i wolność, ale nie- 
rzadko i życie; w krajach gdzie panuje 
dyktatura nie brak również ofiar, Nie 
dziw, że ludzie ci nie mogąc stawić o- 
poru prześladowaniom, zmuszeni są 
chronić się do krajów, w których słowo 
wwolność” jeszcze nie straciło swego 
znaczenia, ale tu staje problemat egzy- 
stencji tych nieszczęśliwych wyśnań- 
ców. Kwestjonarjusz rozesłany przez 
Międzynarodówkę Socjalistyczną i an- 
kieta prowadzona przez socjalnych-de- 
mokratów niemieckich w Pradze, gro- 
madzą odnośny materjał. 

Austrja była od lat wielu schronie- 
niem ofiar prześladowania, Węgrzy, 
Włosi, Jugosłowianie znajdowali tam 
pomoc materjalną i moralną. Od chwili 
zwycięstwa Hitlera partja socjalno-de- 
mokratyczna zebrała 6000 szyllingów i 
utrzymywała 200 emigrantów z Nie- 
miec. 

'Belgja. Sekcja belgijska międzynaro- 
dowego Komitetu im. Matteotti'ego zaj- 
mowaia się emigrantami z Włoch i Wę- 
gier, a obecnie niemieckimi, Związki 
zawodowe belgijskie obłożyły się na 
ten cel podatkiem po 10 czntów od 


fundusze dla Komitetu im, Matteottie-- 
g9, napływ emigrantów potrzebujących 
pomocy nie był jeszcze zbyt wielki la- 
tem. 

Francja, O ilości uchodźców z Nie- 
miec do Francji rema danych urzędo- 
wych, wiadomo jedynie, że w samym 
Paryżu jest około 400 emigrantów, któ 
rym partja socjatistyczna udziela pomo 


cy w naturze i w gotówce, a Konfede-/ | 


racją Pracy opiekuje się członkami 
związków zawodowych. Znalezienie pra 
cy jest jednak prawie niemożliwe, skie- 
rowano jedynie pewną ich część do pra 
cy na roli w południowej Francji. 


Wielka Brytanja, Ilość uchodźców z 


' Niemiec nie jest wysoka, ale ze wzglę- 


członka, takąż uchwałę podjęły organi- ' 


zacje polityczne i spółdzielcze, zebrane 
jednak tą drogą fundusze okazałv się 
niedostateczne, W maju wydano 7572 
fr. na udzielenie 340 obiadów, 550 śnia- 
dań i opłacenie 459 mieszkań, W czer- 
wcu wydano 13.974 fr. za 494 obiady, 
451 kolacje i opłatę 459 mieszkań, W 
lipcu wydano 32.000 fr. na pomoc u- 
chodźcom niemieckim. Komitet im. Mat 
teotti ego zapewniał im mieszkanie, ży- 
cie, reperację bielizny i odzieży, a na- 
wet przejazdy koleją. - 

Danja. Znaczna ilość uchodźców zna- 
lazła tam czasowe schrorienie, ale ilość 
socjalnych - demokratów, dla których 
pomoc musiała być wszechstronną, nie 
była wysoka. Partja zaopiekowała się 
30-tu emigrantami, dla których czyniła 
starania o uzyskanie karty pobytu. któ- 
ra w rzadkich jedynie wypadkach zo- 
staję udzielana cudzoziemcom poszuku- 
jącym pracy zarobkowej. 

Hiszpanja. Partja socjalistyczna i Cen 
trala związków zawodowych zbierają 
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du na naglącą potrzebę w innych kra- 
jach, organizacje robotnicze zebrały 
znaczną sumę na fundusz Matteottiego 


| i mie ustają w tej pracy. 
` 


Holandja liczy 8000 emigrantów z 
Niemiec, w tem około 900 socjalnych-de 
mokratów i 500 członków związków za 
wodowych i Reichsbanner. Większość 
prośb o zapomogi została odrzucona, o- 
kazało się bowiem, że wyjazd tych o- 
sób nie był uzasadriony. Około 50-ciu 
emigrantów otrzymuje stałe zapomogi. 
to znaczy mieszkanie, życie i drobną su 
mę gotówką. Rodziny otrzymują zapo- 
mogi tejże samej wysokości co bezrobot | 
ni miejscowi. Partja socjal-demokraty- 
czna holenderska wprowadziła podatek 


specjalny na rzecz funduszu im. Matte- , 


ottiego 10 proc. miesięcznie na „walkę | 


przeciw faszyzmowi i bolszewizmowi”, 

Szwajcarja, Partja socjalistyczna i cen 
trala związków zawodowych zorganizo- 
wały wspólnemi snami pomoc dla u- 
chodźców niemieckich i biuro zostało 
otwarte w Bernie, ponadto są komite- 
ty w Bazylei, w Zurychu i w Kreuzlin- 
gen. Emigranci są najprzód lokowani 
w domach ludowych, a następnie u to- 
warzyszy lub w mieszkaniach wynaję- 
tych, Otrzymują więc życie, mieszka- 
nie, a niekiedy i odzież. Partja i związ- 
ki zawodowe obłożyły się podatkiem 
na ten cel. Niema widoków na źnale- 
zienie pracy, przepisy prawe się temu 
sprzeciwiają, w najlepszym razie w dro 
dze wyjątkowej kilka osób zostanie za- 
trudnionych, 

Czechosłowacja. Uchodźcy, członko- - 
niemieckiej, 


wie socjał - demokracji 
związków zawodowych i organizacji 
sportowych, jako też Reichsbanner o- 


trzymują mieszkanie i żywność, a nie- 
kiedy i odzież, dzieci zaś są lokowane 
w instytucjach Robotniczego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Przyrody. -Do końca 
czerwca wydatki partji socjalistycznej 
na emigrartów wyniosły około 50.000 
koron. Związki zawodowe i kooperaty 
wy zbierały również fundusze w ilości 
około 15.000 koron miesięcznie. 


Oto są dane. zebrane przez towarzy- 
szkę Pels, okazuje się, że we wszyst- 
kich krajach, gdzie niema faszyzmu, po 
moc i opieka dla emigrantów została 
w miarę możności zorganizowana. O- 
czywiście akcja zyskałaby znacznie, 
gdyby organizacja jej była umiędzynaro 
dowioną, aby te komitety były w sta- 
łym kortakcie, łącząc swe usiłowania 
i komunikując sobie wzajemnie informa- 
cje, słowem gdyby można było stwo- 


Polski Związek przyjął propozycję 
hitlerowskich sportowców 
Protest tow. Michałowicza 


W poniedziałek wieczorem odbyło 
się specjalne posiedzenie zarządu Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej, na którem 
rozpatrywano propozycję piłkarskiego 
związku niemieckiego w sprawie roze- 
grania międzypaństwowego meczu Pol- 
ska — Niemcy w dn. 3 grudnia w Ber- 
knie. 


Oszukańczy prokurent 


W sądzie Okręgowym rozpoczął się 
wczoraj proces b. legjonisty Czesława Cza 
chorowskiego, oskarżonego o rujnowanie 
fabryki metalowej. Właściciel fabryki 
Bogdański zachorował, powierzając samo- 
dzielne prowadzenie fabryki Czachorow- 
skiemu, który reklamował się jako czło- 
wiek „ustosunkowany w sferach ministe- 


Większością głosów postanowiono za 
akceptować propozycję Niemiec z tem 
zastrzeżeniem, że rewanż odbędzie się 
w Polsce do d. 15 października 1934 r. 

Przeciwko tej uchwale założył votum 
separatum wiceprezes Polskiego Związ 
ku Piłki Nożnej tow. dr. Jerzy Micha- 
łowicz, 7 


rjalnych*. à 

Czachorowski wyzyskał okres swej sa- 
modzielności na kupowanie towarów na 
własną rękę za weksle ludzi nieodpowie- 
dzialnych finansowo. 

Dzięki machinacjom  Czachorowskiego 
fabryka została narażona na poważne 
straty. 1. K. 
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Czas odnowić prenumerate 
na miesiąc listopad 
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rzyć rodzaj międzynarodowej giełdy pra 
cy. Jakkolwiek bądź sytuacja na rynku 
pracy z każdym dniem staje się tragi- 
| czniejszą wskutek wzrastającego bezro- 
l bocia, dotykającego robotników każde- 
go kraju, to jednak nie możemy skazy- 
wać naszych towarzyszy cudzoziemców 
na śmierć głodową, musimy znaleźć dla 
nich jakiś ratunek, jest to problemat o- 
gólno-ludzki. 

W zakończeriu towarzyszka Pels zło- 
żyła w niosek: 1) ażeby zwrócić się do 
Międzynarodówki Zawodowej, jako naj 
bardziej powołanej do zorganizowania 
Międzynarodowego Biura Pośrednictwa 


| Pracy, 2) aby wezwać socjalistyczne or- 


ganizacje kobiece krajów jeszcze wol- 
nych, do rozwinięcia opieki moralnej 
nad uchodźcami i 3) aby Socjalistyczna 
Międzynarodówka Kobieca weszła w 
porozumienie z organizacją Republik 
| dziecięcych (Arsdernach 1929, Draveil 
1932 i Oostduinkerke 1933) i celem za- 
łożenia wspólnemi siłami rodzaj clea- 
ring house wymiany międzynarodowej 
dzieci dla rozwinięcia międzynarodowej 
solidarności i uczuć braterstwa, 
czynników pokoju, 

Wnioski powyższe zostały przez Kon- 
ierencję Międzynarodową K biet So- 
cjalistek w dniu 27 sierpnia uchwalor'e 
pod hasłem: 

„Walka przeciw faszyzmowi we wszy 
stkich krajach"! i 

„Solidarność względem jego ofiar ze 
wszystkich krajów i wszelkich ras"! 


IZA ZIELIŃSKA, 


1031363! 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika“ zostało skonfiskowane za kil- 
ka ustępów z artykułu tow. H. Felsen- 
hardtówny. Koniiskacię uległ również 
tytuł główny tego artykułu (pozostawio 


, no jedynie podtytuł: „O życiu w wię- 


j zieniach*); sko owano też jeden 
podtytulik w „Przeglądzie Prasy“. 
Jest to już 
103-CIA 
koniiskała naszego pisma w roku bie- 
iżącym, zarazem 
r 363-CIA 
w okresie rządów sanacyjnych. 


Nagrody m. Warszawy 
bedą utrzymane 


Zgodnie z uchwałą komisji budżetowej 
zarządu miejskiego, w preliminarzu bu- 
dżetowym miasta na r. 1934/35 utrzy- 
mane będą kredyty na wypłacenie wszy 
stkich czterech nagród: literackiej, arty” 
stycznej, naukowej 1 muzycznej w kwo- 
cie 5.000 zł. każda. Wysokość tych na 

| gród będzie ostatecznie ustalona przez 
komisję finansowo-budżetową rady miej- 
skiei i plenum rady, 


Wysokość tych nagród zmnie'szon3 
już w tegorocznym badżecie miasta z 
10.000 do 5.000 zł. każda. 


Zgon Emila Roux 


W Paryżu zmarł przed paroma dniam! 
dr. Emil Roux, długoletni kierownik in- 
stytutu Pasteura w Paryżu. 

Roux w roku 1881 ukończył studja 
medyczne, poczem uzyskał doktorat za 
pracę o wściekliźnie, W instytucie Pa- 
steura pracował przez długie lata wspól 
nie ze zmarłym prof. Miecznikowem nad 
mikrobiologją. W roku 1894 wspólnie z 
dr. Behringem wynalazł szczepionkę 
przeciwdyfterytową. Wynalazkiem tym 
ocalił od śmierci tysiące dzieci, które 
straszna ta choroba rok rocznie pochła- 
niała. 

Nie ustawając w pracy, dr Roux kła- 
dzie wielkie zasługi na polu walki z tęż- 
cem, kiłą i gruźlicą. On to właśnie wy- 
nalazł spec'alną metodę zastrzykiwania 
serum przeciw tężcowi. Działanie tej 
metody okazało się nietylko profilak- 
tyczne, ale i lecznicze. e 

Zmarł uczony, który dla dobra ludz- 
kości położył znacznie większe zasługi, 
niż setki „wodzów”, „bohaterów“ i zwy- 
cięzców na polach walki, którym wznosi 
się po miastach pomniki. 


Fałszerze paszportów 


Po dłuższej obserwacji władze aresz- 
towały w Tczewie i osadziły w więzie- 
niu szajkę fałszerzy paszportów, złożo- 
ną z 5 osób. . 


Szajka grasowała na terenie Gdańska, 
Sopot, Tczewa i in. miast. Szajka zaj- 
mowała się odkupywaniem od maryna- 
rzy duńskich w Gdańsku starych pasz- 
portów, które po odpowiedniem przero- 
bieniu sprzedawano innym osobom, 


Nr 410 LAG 


Liga Narodów 


Raport Wysokiego Komisarza Ligi Na 
rodów w Gdańsku Rostinga w sprawie 
antykonstytucy'nych zarządzeń senatu 
W. Miasta nadszedł do sekretarjatu Li- 
gi Narodów w poniedziałek. O sprawie 
tej sekretarz generalny Ligi Narodów 


, Avenol został poinformowany telefonicz 


jako 


nie przez p. Ristinga już w sobotę. Ra- 
port Rostinga ogloszony nie został, 
Popołudniu raport Wysokiego Komi- 
sarza był przedmiotem dłuższych - na- 
rad wewnątrz sekretarjatu, przyczem 
wydano komunikat ala prasy. Komuni- 
kat ten ukazał się w poniedziałek wie- 
czorem, Brzmi on jak następuje: 
„Wysoki Komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku przesłał sekrearzowi general- 
nemu list, datowany 4 listopada, w któ- 
rym prosi o zakomunikowanie Radzie 
pewnych faktów, które mogłyby zawie 
rać niebezpieczeństwo naruszenia kon- 


—- 
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stytucji W. Miasta. 

Wysoki Komisarz powołuje się przy- 
tem na aprobowany przez Radę list se- 
kretarza generalnego do Wysokiego 
Komisarza z dn. 10 czerwca 1925 r., 
według którego, ponieważ konstytucja 
W. Miasta znajauje się pod gwarancją 
Ligi Narodów, Wysoki Komisarz, do- 
wiedziawszy się drogą petycji lub inną 
drogą, że istnieje niebezpieczeństwo na 
ruszenia tej konstytucji, winien zako- 
munikować o tem Radzie Ligi. 

List Wysokiego Komisarza będzie za- 
komunikowany bez zwłoki członkom 
Rady”. 

Kwestję ewentualnego zwołania Ra" 
dy dla rozpatrzenia tej sprawy komu- 
nikat powyższy całkowicie pomija. Od- 
nosi się wrażenie, że sekretarjat gene- 
ralny pragnie zbagatelizować tę spra- 
wę, 


Przeciw SenatowiGdańska 


Cała prasa paryska omawia konilikt 
pomiędzy Wysokim Komisarzem Ligi 
Narodów w Gdańsku a senatem Wol- 


kroków przeciw Gdańskowi, Wszystkie 
dzienniki zamieszczają dłuższe sprawo- 
zdania swych korespondentów o prze- 


, nego Miasta i domaga się energicznych ' biegu zatargu. 


| 


——N ZE O A A W A ZZ Z W JO WOJ . WR EE REZ A M M n 


Awantury 


austrjackich hitlerowców 


Z całej Austrji donoszą o nowych 
zamachach i ekscesach narodowo-so- 
cjalistycznych. W kilku nocnych loka- 
lach w Wiedniu „narodowi socjaliści” 
podrzucili flakony z gazami łzawiące- 
mi. Publiczność opuściła w popłochu 
te lokale, W dzielnicy wiedeńskiej 
Waehring i St. Veit rzucono petardy, 
które nie wywołały szkody. W Moed- 
ling narodowy socjalista rzucił flakon 
z gazem łzawiącym do lokalu, w któ- 
rym odbywało się zgromadzenie Heim- 
wchry. Flakon zdołano w porę wyrzu- 
cić. Sprawca zamachu został dotkliwie 
pobity. 

W Voeklabruck w Górnej Austrii 
żandarmerja aresztowała 7-miu „naro- 
dowych socjalistów” za rzucaniee w 
czasie pobytu ks. Starhembehga petard 


| 
| 


papierowych i złośliwe uszkodzenie 
przewodów elektrycznych. Przy rzuca- 
niu petard hitlerowięc Ortner został 
ciężko raniony. Petarda urwała mu le- 
wą rękę i ciężko raniła w kolano. Stan 
rannego jest groźny. Również rzycoc 
petardy w kilku miejscowościach pro- 
wincjonalnych, jak Attnang i Steyerm ` 

se 

+ 

Śledztwo w sprawie zamachu na ces 

trale elektryczne w K 
prowadziło do aresztowania hitlerowcs 
Karola Raubka, który przyznał się do 
wysadzenia w powietrze kabla elek- 
trycznego. Ponadto aresztowano jako, 
współwinnych  9-ciu hitlerowców w 
Klagenfurcie, Reszta przywódców zdo” 
łała zbiec do Włoch. 


Zapowiedź represyj 
przeciwko hitlerowcom 


Wypadki w Klagenfurcie i wzmożo- 
na akcja terorystyczna hitlerowców 
zmusiły rząd austrjacki do ostrzejszej 
walki przeciwko nim. Kanclerz Doll- 


fuss oświadczył w Klagenfurcie, 
że jeżeli dotychczas ze względów 
pedagogicznych rząd zachowywał u- 


miarkowanie, to obecnie musi zazna- 
czyć. że i cierpliwość ma swe granice 
Kanclerz zapowiedział oczyszczenie kadr 
urzędniczych z elementów antypaństwo 
wych, które, mimo złożonej przysięgi, 
uprawia'ą propagandę wywrotową. Je- 


szcze w tym tygodniu powołany będzie 
komisarz rządowy dla przeprowadzenia 
reformy personalnej. Przyjrzyjmy się— 
mówił kanclerz — bliżej administracji 
publicznej. Metodami kłamstw i ©- 
szczerstw, śwłatami i zamachami nie 
zdobędą „narodowi socjaliści” serc lud 
ności austrjackiej. Ludność nasza jest 


«cierpliwa i pokoowo usposobiona, ale 


i ona może stracić tę cierpliwość. Na- 
dejdzie wkrótce czas, kiedy będziemy 
mogli stwierdzić, kto jest po stronie 
Austrji, a kto przeciw nam. 


H tlerowskie wyżły węszą 


Prasa czeska donosi o podstępach, 
używan ch prze policję uiemiecką s'a 
wydostania adresów  wybitniejszych 
działaczy wśród emigracji politycznej 
w Czechosłowacji. Do 'ednego z publi- 
cystów niemieckich, przebywających na 
emigracji, zwróciło się berlińskie biu- 
ro pośrednictwa małżeństw przez poli- 
cję czeską z żądaniem nadesłania do- 
kładnego adresu oraz fotogralji w ce- 
lach matrymonialnych. W innym wy- 
padku policja domagała się dokładnego 
adresu jednego z dziennikarzy niemie- 
ckich, przeciw któremu rzekomo toczyć 


się miał proces o alimenty. W jednym 
i w drugim wypadku chodziło jedynie 
o wydobycie adresów niewygodnych 
dla rządu Rzeszy działaczy wśród emi- 
gracji. 


Dr. med. H. LEWIN 


Niecała 12. 
Specjalista chorób wenerycznych 
i niemocy płciowej. Analizy. 
Od 9—1 pp. i od 3—9 wiecz. Niedziela 9—2 pp. 


Nowy typ sterowca konstrukcji francuskiej 


| Nr. 410 O OAE E OROT 


Bandyckie napady band bebesowskich 


na Anopolu 


Mieszkańcy Annopola występują z na- 
stępującą skargą do P. Prokuratora 
przy Sądzie Okręgowym w Warszawie: 
Dnia 4 listopada b. r., około godz. 9 

wiecz. na terenie domów miejskich na 
Annopolu banda uzbrojonych w rewdl- 
wery członków miejscowej Organizacji 
BBS, z niejakim Bukowskim Zygmun- 
tea na czele rozpoczęła napady na po- 
jedyńczych mieszkańców osiedla miej- 
skiego, bijąc ich, teroryzując i strzela- 
jąc. Napadnięci zostali następujący lu- 
dzis: 1j Wagner Kazimierz, 2) Młynar. 
czyk Władysław, 3) Mierzwiński Fran- 
ciszek, 4) Kowalczyk Bolesław, 5) Bed- 
narski Marjan, Z pośród nich Wagner 
i Mierzwiński zostali pobici, Mierzwiń. 
ski nawet na posterunku P. P, (dokąd 
go sprowadzili ci sami napastnicy) zo- 
stał powtórnie, w obecności pełniących 
służbę policjantów. 

Między godz. 2—6 w nocy, ta sama 
banda, składająca się z około 40 ludzi. 
napadła na mieszkanie Stachowicza 
Marjana, zam. na Annopolu, bud. 30.1b, 


[SYGNALIZUJEMY! | 


mieszk. 5, domagając się wydania Bed- 
narskiego, który schronił się przed na- 
pastnikami, 

Aż do godz. 5 rano między właścicie- 
lem mieszkania a bandą toczyła się 
ostra wymiana zdań, gdyż napastnicy. 
przystawiając rewolwery do okna, na- 
tarczywie domagali się wydania Bed- 


'narskiego. Wobec postawy oblężonych, 
| którzy w obronie własnej zdecydowani 


byli na wszystko, banda odeszła wśród 
pośróżek. 

„Następnie koło godz. 6 rano dwaj 
osobnicy, przebywający w mieszkaniu 
Zygmunta Bukowskiego (Annopol, bud. 
3 teren gminy) w osobach braci: Wa- 
cława i Henryka Starczewskich, napa- 
dh na przechodzących: Mamaja Józefa 
i na Izydora Nałęcza wszczynając bój- 
kę, Wobec zdecydowanej obrony na- 
padniętych, na gwizd  Starczewskich 
wypadła z mieszkania Bukowskiego 
cała banda, co widząc napadnięci ucie- 
kli do mieszkania Mamaja. 

“o up*vwie 10 min. ta sama banda 
napadła na mieszkanie Mamaja, łamiąc 
drzwi i chcąc siłą wtargnąć do wnę- 


WKROTCE trza, Matka Mamaja, 56-cioletnia ko- | 
w filmie wytw. bieta wyszła przed drzwi, aby napast- | 
„PARAMOUNT” ników uspokoić i została uderzona kil- | 


kakrotnie między in. kamieniem wagi | 
około 10 kg. tak mocno, że doznała 
przecięcia ucha, głowy i oka, 

Będąc w posiadaniu wszystkich bli2- 
szych danych, 
nych powyżej faktów, prosimy Pana 
Prokuratora o wszczęcie odpowiednich 
kroków, celem schwytania i ukarania 
winnych, 
| Warszawa dnia 7 listopada 1933 r. 


prod. 1933/4 


pr 
baj „WIELKA 
GRZESZNICA” 


W poz. ral. Ay ph CORTEZ 
i brzdąc BĄBY L- ROY 


Co wyświetlają kina? 


AMOR: „Raj podłotków* i polski film. KOMETA: „Człowiek, którego zabi- 


w swej najlepszej, 
wielkiej kreacji 
jako 


ANTINEA: „Nagana“ i Krwawy , łem” i rewja, 
wschód“, KINO „X“ (Tamkr 34); „Mumja” í do- 
APOLLO: „Dzieje grzechu“. datki 


LOS: Od 4-ej dla młodz. „Zdradliwe 


ATLANTIC: „Szpieg w masce" z Or- 
strzały”. O 8 dla dor, „Sekretarka o- 


donówną, 


AS: „10 procent dla mnie“ i „5 prze- | sobista”. 

klętych dżentelmenów*, MASKA; „Noc w Chicago“ i „Głos 
BAJKA: „Fałszywy strzał“ i „Czarny | pustyni". 

ślad", MEWA: „Zuzanna Lenox" i „Serce 
CAPITOL: „Uśmiech szczęścia” na ulicy". 


CASINO: „12 krzeseł", MIEJSKI: „Maski dr. Fu Manczu”. 


COLOSSEUM: film „To to“ i rewja ATE 
Montmartre Warszawy”, Y 
” COLOSSEUM MAŁE; „Biały Mu- knottan MIEJSKI 


atok o godz. 6.15, 


MASKI Dr. FU MANCZU 


stang“ i dodatki. 
CORSO: „W tajnej służbie” i rewja. 


CRISTAL: x „Lotnicze - mordercy* i | ; udziałem . 
„Slim i Grim”, k BORIS KARLOFF, MYANY LOY 
FAMA: „Martwy dom“. WŁ METRO NADPROGRAM 


FILHARMONJA: „Serce olbrzyma”. 
FORUM: „Tajemnica ogrodu zoolo- 
gicznego*, 
HELJOS: „dego Ekscelencja subjekt” 
HOLLYWOOD: „Hazard życia i re- 
JAR: „Głos pustyni", 
wja „Publiczność ma głos”, 


Codziennie o godzinie 4.15 specjalny seans 
DLA MŁODZIEŻY 
„MÓJ PRZYJACIEL KRÓL” 
Nadprogramy. 


NOWY SPLENDID: „Wuj Mozes". 


LUX: „Alraune”. NOWA TOMBOLA: film sowiecki 
MAJESTIC: „Buster Keaton nawa- | "Turbina 50.000" ; dodatki. 
rzył piwa” , PAN: „Kawalkada”. 


owiany „Żona z drugiej ręki“ i re- 


DICCI CILIO NCIC MCM, 
majestic Nowy Świat 43 


Pacz 6, 8,10 


"PETIT TRIANON; „Żona z drugiej rę- 
ki" i „10 proc. dla mnie“, 

RAJ: „X-27" i film polski. 

RIVIERA: „Pod Twoją obronę* i gó: 


datki. 

ROXY: „Zaułki Londynu“ i „Biała 
trucizna“, 

STYLOWY: „Jej królewska Mość", 
TON; „Ostatnia carowa*, 


UCIECHA: „Pożegnanie z bronią” 
i dodatki, 


Ceny od zł. 
Ostatnie dni! 135 
OSTATNIE 2 DNI 


KAROL IRZYKOWSKI, 


Sprawozdania teatralne 


Teatr Nowy: NIE IGRA SIĘ Z MIŁO- 
ŚCIĄ., komedja Alfreda Musseta w 3-ch 
aktach. Przekład Boya - Żeleńskiego. 
Dekorację K, Frycza, muzyka Jana Ma- 
kłakiewicza. Teatr Kameralny: OBU. 


rodziców czy nauczycieli, Dyr. Adwen- 
towicz z pewnością odnosi się z ogrom- 
nym pietyzmem do owej epoki literac- 
kiej, z którą związał początki swojej 
pięknej karjery artystycznej; ale cóż, 


dotyczących wymienio- | 


DZENIE SIĘ WIOSNY dramat Franka 
Wedekinda, przekład Zofji Wójcickiej- 


Chylewskiej Reżyserja E, Wierciń- 
skiego, oprawa sceniczna Miecz. 
Różańskiego. 

IL. 


Gdy rozważam „Obudzenie się wio- 
sny” (tak powinien brzmieć tytuł) We- 
dekinda, uderza mnie przedewszystkiem 
to, jak bardzo wrażenie z obecnego 
przedstawienia odbiega od wrażenia, 
które z lektury tej sztuki otrzymałem 
przed blisko 40 laty, kiedy ona była zu- 
pełną nowością kiedy razem z Haupt- 
manem, Przybyszewskim, „Strindbergiem - 
fascynowała, wydawała się błyśnięciem 
nowego światła po wysadzeniu skały w 
tunelu. Dziś byle „Cyankali” «byle 
„Dziewczęta w mundurkach” podają te 
same morały społeczne o wiele konsek- | 
wentniej, gdy chodzi o uświadamianie 
erotyczne, czy pedagogiczne uczniów, 


gdy się ma teatr w piwnicy, gdy się ma 
taką konkurencję trzeba czemś także 
przyciągnąć snobistyczną publiczkę: i 
oto „Przebudzenie się wiosny” staje się 
czemś jak film uświadamiający, podkre- 
śla się to, co w nim jest boyizmem czy 
russelizmem, a reszta zostaje na drugim 
planie. 

Cóż to jest ta reszta? Jaka różnica 
zachodzi między tym stanem kwestii, ja- 
ki był wówczas, a tym jaki jest dzisiaj? 
Wówczas był to rzeczywiście krzyk de 
prefund.s niejako drgający kawał mię- 
sa wyrwaty z ciała życia; dziś kwestja 
jest znana, utorowana — choć jeszcze 


wcale nie uporządkowana! — łobuziak ` 
'z drugiej gimnazjalnej zna ją dokładnie 


i dysputuje o niej z koleżankami. Jest 
pewne plus w sztuce Wedekinda, które 
się dzisiaj staje może minusem; wydaje 
się nam ludziom dzisiejszym iracjonalne, 
kapryśne może nawet nudne; ale to 
właśnie jest poezja, 


„ROBOTNIK*, środa, 8 8 listopada pada 1933 


| Sprawy wojskowe 
SPIS POBOROWYCH, 


Dziś winni stawić się w wydziale woj- 
skowym zarządu miejskiego przy ul. Flor- 
jańskiej 10 w godz. od 9 do godz. 13 pobo- 
rowi, zamieszkali na terenie 12. komisar- 
jatu P. P., nazwiska których rozpoczynają 
się od liter A. do Ł. włącznie, 


POBÓR. 


Dziś, w lokalu przy ul. Stalowej 73, od- 
będzie się dodatkowa komisja. poborowa 
dla poborowych zamieszkałych na terenie 
9, 11, 13, 16, 20, 21, 23 komisarjatów P.P., 
podlegających P. K. U. Nr. 2. 


Wystawy i Muzea 
| 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI, 
(Królewska 18). Jubileuszowa wystawa 
Akademi Warszawskiej. 

Uw. ZACHZTY SZTUK FIĘKNY.'H 
(tia Małacnowskiego 3): Wystawa „Gru 
py Dziesięciu" z Krakowa. 

23% GARLIŃSKIEGO (Mazowiec- 
>: 


wicz. 

ŻYD. TOW. KRZEWIENIA SZTUK 
PIĘKNYCH (Wierzbowa Wystawa 
Haberów. 


Wystawa prac Niny Alexandro- 


7): 


‘Uruchomienie Opery w Warszawie 


CEES RAK ERA Str 5 E 


Kupiec sprawdza pieniądze 


— sprawdzaj i Ty markę żarówki, którą 


kupujesz. Tylko światowej słowy marka 
daje gwarancję minimalnego zużycia prądu 
„4 dużej wydajności światła — żądaj więc 
tylko żarówek 


TUNGSRAM 
(Złośliwa upadłość fabryki „Teps” 


iw Strzemieszycach 


| „Polonia* donosi: 


„W ub. piątek ogłoszono upadłość a] 


rzędników administracji doprowadzono 
| so komisar'atu, Ten jednak udzielał tak 
mętnych wyjaśnień, że nie ulegało naj- 
mniejszej wątpliwości, iż sprawa jest 
nieczysta. Po śledztwie znaleziono księ» 
gi fabryczne, ukryte aż w Sosnowcu, 
w których znaleziono wyraźne ślady 
przeprowadzonych manipulacyj, celem 
ukrycia faktycznego stanu rzeczy, a 
zwłaszcza dość wysokich dochodów z fa- 
bryki, Na podstawie dotychczasowych 
rewizyj stwierdzono, że.w księgach kon- 


| botę nastąpiło opieczętowanie fabryki. 
Kiedy kurator zgłosił się na miejsce, nie 
1 znalazł ksiąg, wobec czego jednego z u- 


' Walne zebranie zespołów przyjęło z zadowoleniem 
wiadomość o rezygnacji p. Mazurkiewicza 


Wczoraj odb ło się walne zgromadze- 
nie członków zespołów Opery Warszaw 
skiej przy udziale ok. 140 osób. 

Po referacie przewodniczącego Spół- 
| dzielni Opera Stołeczna, p: Tomasza Ja- 

worskiego, jednogłośnie postanowiono 

wznowić pracę w Operze. 

Zespoły wierzą, że ustąpienie osta- 
teczne p. fad. Mazurkiewicza przyczyni 
się do zmiany systemu dotychczas tu pa- 


nującego, że porządek i wysoki poziom 
aitystyczny wystawianych oper przyczy- 
ni się do odbudowania zaufania spole- | 
czeństwa do Opery, Rada Artystyczna 
zcstała skonstruowana według pierwot- 
nych życzeń zespołów z p. lektorem Mo- 
rawskim, jako przewodniczącym. 

Dziś o godz. 12 zespoły rozpoczynają 
próby, tak aby już 11 listopada rozpo- 
cząć sezon. 


O spokój w domach 


Na mocy prawa o wykroczeniach 
podlegają karom mieszkańcy, którzy 
nie licząc się z sąsiadami, hałasuią. 
urządzają głośne zabawy i £ d W wy- 
niku skarg składanych do starosiw 
grodzkich: winni pociągani są do odpo- 
wiedzialności karno - administracyjnej. 
Skarg takich jest coraz więcej. Wobec 


reserse oe 

WIA 

POLSKA PRZYJĘŁA PROPOZYCJĘ 
NIEMIECKĄ. 

Zarząd Polskiego Związku Piłki Noż- 
nej — jak już podaliśmy — przyjął prov 
pozycję Niem'eckiego Związku Piłkar- 
skiego w sprawie rozegrania między- 
państwowego meczu Polska — Niemcy 
w dniu 3 grudnia w Berlinie, 

* 


kJ 
w 


Nasze stanówisko wobec propozycji 


| niemieckiej wyraziliśmy w artykule tow. 


Stattera, zamieszczonym niedawno w 
„SZTAFECIE ROBOTNICZEJ“, Do tej 
| sprawy powrócimy jeszcze, Pozatem w 
następnej „Sztatecie"* zamieścimy odpo- 
wiedź tow, Stattera na artykuł red. 
Erdmana w „Przeglądzie Sportowym" 
w tej samej kwestji. 


| MISTRZOSTWA POLSKI W BOKSIE. 


Dnia 12 listopada rozpoczną się w 

| Polsce zawody bokserskie o drużynowe 
mistrzostwo. W zawodach, jak wiadomo, 
tiorą udział mistrzowie 10-ciu okręgów 
| w trzech grupach. Do pierwszej należą: 


ADOMOŚCI 


stałego zwiększania się skarg, komisar- 
jat rządu zmuszony jest wydać dokła- 
dne zarządzenie porządkowe, norniują- 
ce sprawę zachowania spokoju w do- 
mach. Bez takiego rozporządzenia, 
orzekanie administracyjne jest nad wy- 
raz utrudnione. ` 


SE 


mistrz Lwowa—Czarni, Lublina—Strze- 
lec i Stanisławowa — Rewera, W skłaa 
drugiej grupy wchodzą: mistrz Warsza” 
wy—Skoda, mistrz Łodzi — IKP 1 mistrz 
okręgu wileńskiego — Ognisko. Trzecia 
grupa składa się z poznańskiej Warty, 
mistrza Śląska PKS, krakowskiego Wa- 
welu i mistrza okręgu pomorskiego Ge- 
danja. 

Pierwszego dnia, t. j. w niedzielę dn. 
12 listopada rozegrane zostaną 4 mecze. 


W pierwszej grupie walczą lwowscy 
Czarni z lubelskim Strzelcem. Stanisła- 
wowska Rewera przechodzi walkowe- 
rem ao następnej rundy, 

W drugie: grupie spotykają się w Ło- 
dzi IKP z wileńskiem Ogniskiem. War- 
szawska Skoda przechodzi do drugiej 
rundy walkowerem. 

W trzeciej grupie odbędą się dwa me- 
cze: w Poznaniu Warta gra z Policyj- 
nym Klubem Sportowym ze Śląska, a w 
Krakowie Wawel ma za przeciwnika 
Gedanję. 


U ETE OOO BREE CEC IAE EA A E BARONA WESA, 


Co to znaczy „poezja”? I to jest wła- 
śnie przykład pouczający, przykład — 
nawiasem to mówię — od któregobym 
mógł zaraz przeskoczyć do swojej pole- 
miki z p. Świeckim. 


Poezja to znaczy ów przed- 
racjonalny, mgławicowy stan dzisiejszej 
ukwestji”, — niejasny, ale napełniony 


uczuciem zagadkowości, rozpaczy, po 
nurości, śmieszności, nawet groteski, 
Wedekind wprowadza monologi, figury 
fantastyczne — jest raczej ekspresjonis- 
tą w znaczeniu dzisiejszem, niż natura- 
listą; bo pasja go rozsadza; słychać ton 
raczej osobistej urazy, niż ton kazno- 
dziei społecznego. Jego utwór, to nie 
jakiś przykład odstraszający, nie repor- 
taż czy protokół z jakiejś zawikłanej a- 
fery szkolnej, — on 'cszcze żyje, w tem 
znaczeniu, że pozostają w nim jeszcze 
zaułki ciemne, sprawy  niezałatwione, 
gotowe rozrastać się. Taki Maurycy — 
galareła onanistyczna, pijana swoim na- 
łogiem; taki Melchjor — gimnazjalny 
nadczłowiek, dziś może hitlerowiec, mo- 
że odkrywca biolog, zgubiony geniusz 


Nawet scena, w której Wendla każe się: 


wysmagać przętem, to nie jest „poprostu 
masochizm" jakby się wydawało dzisie'- 
szym zracjonalizowanym mądralom; to 
jest coś o wiele naiwniejszego i zarazem 
o wiele prawdziwszego, miż „poprostu 
masochizm”, 


Przedstawienie w teatrze Kameralnym 
po części zdołało jednak oddać ów czar 
wiośniany, zawarty w utworze Wede- 
kinda. Niesłychaną sprawnością techni- 
| czną 1 tutaj zdołano obfitość i różnorod- 
ność scen wedekindowskich pomieścić 
w normalnym czasie widowiskowym, 

A ponieważ jestem — podobno—pe- 
dant, znowu muszę wytknąć jeden niby- 
drobiazg. W rozmowie poczciwej matk: 


bryki „Teps* w Strzemieszycach, a w So- 


PORTOWE 


- a A OZN o M i OOOO ZOZ 


ta były specjalnie preparowane, przed- 
siębiorstwo prosperowało świetnie i nie 
było żadnych podstaw do  ogłoszęnia 
upadłości, noszącej cechy złośliwości. 
Robotnicy, którym iabryka winna oko- 
| to 20 tys, zł, byli bardzo źle wynagra- 
dzani, a przytem pracowali w warun- 
kach anormalnych. Gospodarkę w przed 
siębiorstwie prowadzono  rabunkową. 
Fabryka jest własnością: Knapira, Zien- 
kiewicza, Leczkowskiego, Gertnera i 
Finka. Są to mieszkańcy Zagłębia, Ka- 
towic, Krakowa i Lwowa — wszyscy 
bardzo bogaci, posiada'ący po kilka ka- 
mienic i szereg innych przedsiębiorstw, 
Przeciwko wymienionym wszczęte zo- 
stało dochodzenie, 

Przymusowy zarząd, który w fabryce 
znalazł surowca i gotowego towaru na 
sumę około 10 tys. zł, szuka na towar 
kupca i pragnie fabrykę uruchomić. 
Przypuszczalnie nastąpi to w najbliż- 
szych dniach. 


Ćwierćlinały oabędą się opier po 
dwutygodniowej przerwie. 


REPREZENTACJA HOKEJOWA ` 
PRAGI PRZYJEŻDŻA DO POLSKI. 


W dniach 11 i 12 listopada, z okazji 
otwarcia sztucznego lodowiska, w Ka- 
towicach rozegrane zostaną dwa cieka- 
we mecze hokejowe pomiędzy repre- 
zeniacją Pragi a kombinowanym zespo- 
łem południowo - zachodniej Polski, 

W skład reprezentacji Pragi wejdą 
nejlepsi zawodnicy LIC z Hromadką i 
Maleckiem na czele oraz niektórzy: gra- 
cze innych klubów (Sparta itd.). Repre* 
zentacja południowo - zachodniej Polski 
składać się będzie z graczy Śląska i Kra 
kowa. 

Zarząd sztucznego toru łyżwiarskiego 
przygotowuję pozatem szereg ciekawych 
imprez. M. in. w Katowicach mają wy- 
stąpić: mistrzyni świata Sonja Henje, 
Karol Schaefer, Illy i Olly Holzman i in. 

Prawdopodobnie w Katowicach odbę- 
dzie się również mecz hokejowy pomię- 
dzy reprezentacją Polski a reprezentacją 
Kanady. Kanadyjczycy przyjeżdżają do 
Europy w końcu listopada. 


TURNIEJ ELIMINACYJNY O WEJŚ- 
CIE LUB UTRZYMANIE SIĘ W LIDZE, 


Ww ubiegłą niedzielę, jak wiadomo, 
rozpoczął się eliminacyjny turniej pił- 
karski o wejście, względnie utrzymanie 
się w Lidze. W turnieju biorą udział trzy 
drużyny, z których zwycięzca wejdzie, 
względnie pozostanie w Lidze. : 

Chwilowo prowadzi w turnie'u Gat- 
barnia 1 gra, 2 punkty st, br. 8:0 przęd 


Ber$manowej z córką Wendlą, która jest 
w trzecim miesiącu, matka płacząc, wo- 
ła: „Dziecko — ty masz dziecko!” W 
tekście granym w teatrze Kam., jest tyl- 


| 
Czarnymi 1 gra, O pkt., st. br, 0:8, WKS 
ko: „Ty masz dziecko!" A właśnie po- 


Smugły jeszcze nie grał. 
i RÓ a inc 
DYPLOMOWANA NAUCZYCIELKA 
szkoły powszechnej, studentka Uniwersy- 
tetu Warszawskiego przyjmie kondycję w 
Warszawie, łub na wyjazd. Długoletnia 
praktyka pedagogiczna, pierwszorzędne re- 
ferencje. Dzwonić: tel. 11-77-36 godz. 2— 
4-tej. ; i 
e o a R 
Ogłoszenia drobne piłka yĄ 
MERTES META 
Zgubiono mstrykułę ROBOTNICY 


winno być tak, jak ja to przypominam, 
i tamten tekst jest nietylko auientycz- 
ny, lecz nawet lepszy, bo w tem drob- 
nem zetknięciu się słów zawiera się 
tragiczne piękno sytuacji: dziecko ma 
dziecko! . dziecko prawie nieświadome, 
wydane na łup losu, zmysłów, miłości— 
na łup wiosny! 
sw 
(Autor programu niech pisze uczciwe 


Heine“ jest d-ra Heinego. Tytuł sztuki 
należy poprawić). 


szawie przy ul. Fok- 
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informacje, a nie recenzie i niech nam szkolną wraz z ulgą : 
oszczędzi takiej pretensjonalne: gwary, tramwajową wysławio- Czyta'cie 
jak „ożywienie toniczne sceny”, „tea- | ną na nazwisko Puża- swoje pismo 
tralna dynamika”, „nowy rytm" itd., to | kówny Zołji. uczenni- codzienne 
już do nas należy, — on niech pisze naj- ba V-tej klasy gim- 

iarniej. A drugi przypadek od „dr. | qozlym żeńskiego dj „ROBOTNIK“ 
popuiarniej, rugi przyp ' | A. Wareckiej w War- 


sal 18, 


sama STR. 6 PESE OSEERE 
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Samobójstwa 


Śm:ertelny rekord 


23-1 Helena Kosińska, przy mężu, piwny 


napiła się esencji octowej na rogu AL 
Jerozolimskiej i Kruczej. 


48-1 Agata „Safinowa, bez zajęcia, 
przybyła z Rzeszowa, otruła się subli- 
matem na pl. Trzech Krzyży, na stop- 
niach kościoła św. Aleksandra, 


Tragedja 
 eksmitowanej 


W podwórzu domu. Lubeckiego 21 o- 
truła się nieznanym płynem, chcąc w 
ten sposób pozbawić się życia, 41-L Ro- 
zalja Myżykowa, bez zajęcia i bez mie- 
szkania, Desperatkę przewiozło Pogoto- 
wie do szpitała św. Ducha. Myżykowa 
targnęła się na życie z rozpaczy z po- 
wodu eksmitowania jej z mieszkania, 


Rozprawy nożowe 


Na ul. Radzymińskiej został napad- 
nięty i zraniony dwukrotnie nożem w 
lewą łopatkę i plecy, z uszkodzeniem 
opłucnej, 30-1, Leonard Korzeń, malarz. 


Na ul. Elektoralnej 14, w czasię bójki 
został zraniony w lewą dłoń inwalida 
wojenny, 43-1. Marjan Huzar, lokator te- 
goż domu. l 

Na ul. Madalińskiego, w czasie bójki, 
otrzymał 5 ran cięto-tłuczonych | głowy 
i lewego policzka, 34-1I, Bolesław Wiś- 
niewski, murarz, który był podchmie- 
lony. 


| 


Od czasu, jak w Stanach Zjednoczo- 
nych wolno produkować piwo, zdarzają 


się liczne rekordy piwne, służące prze | 


ważnie reklamie różnych firm. 

Najwyższy rekord osiągnął w tych 
dniach niejaki William Kawenagh, któ- 
ry wypił 75 szklanek piwa, zawartości 
około 35 litrów. Rekordzista przypła« 
cił jednak swój rekord życiem. Po wy- 
piciu 75-ej szklanki przyjaciele odwie- 
źli go do domu, Nazajutrz zr.aleziono 
ge martwym. 


Romantyczny mnich 


Przed paroma dniami znikł z klaszto- 
ru na górze Athos młody mnich. Począt- 
kowo przypuszczano, że mnich padł ofia- 
rą nieszczęśliwego wypadku, 
wadzone śledztwo naprowadziło władze 


greckie na zgoła nieoczekiwany ślad. | 


Stwierdzono mianowicie, że mnich, któ- 
ry często w sprawach klasztornych uda- 
wał się do pobliskiego miasteczka, po- 
znał się tam z młodą dziewczyną, w któ- 
rej się zakochał  Widywano ich często 
razem. Ponieważ dziewczyna także zni- 
knęła, nie ulega wątpliwości, że zniknię- 
cie mnicha ma raczej tło romantyczne, 
niż tragiczne, 


Stan pogody 


POCHMURNO. 


Pogoda umiarkowana przy umiarkowa- 
nych wiatrach z południowego zachodu. 
Temperatura dość jednostajna. 


Co usłyszymy w radio? 


ŚRODA, 8 b. m. 


7,00 Sygnał czasu. 7,05 Gimnastyka. 7,20 
Muzyka z płyt. 7,35 Dziennik poranny. 7,40 
Muzyka z płyt. 7,52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 7,55 Program na dzień bieżący. 
11,80 Przegląd prasy. 11,40 Wiadomości o 
eksporcie polskim. 11,50 Życie grtystycznę 
stolicy. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 
Koncert z płyt. 12,30 Dziennik południowy. 
12,35 Wiadomości meteorologiczne. 12,38 
Pieśni chóru Kozaków Dońskich. 15,80 Wia- 
domości gospodarcze. 16,10 Transmisja słu- 
chowiska z Wilna. 16,25 „Listy od dzieci“. 
16,40 „Skrzynka pocztowa”. 16,55 Muzyka 
z płyt. 17,05 Recital skrzypcowy. 
„Skrzynka pocztowa rolnicza”. 18,00 Od- 
czyt. 18,20 Muzyka z płyt. 18,30 Odczyt 
„Gdynia — miasto przyszłości”. 18,35. Roz- 
maitości. 18,55 Program. 19,00 Transmisja 
z Prezydjum Rady Ministrów. 19,25 Kwa- 
drans literacki. 19,40 Wiadomości sporte- 
we. 19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 Prze- 
mówienie z okazji 15-lecia Niepodległości. 
20,15 Transmisja ż Konserwatorjum. 22,10 
Odczyt w języku esperanckim. 22,30 Mu- 
zyka taneczna z „Oazy“, 23,00 Komunika- 
ty. 23,05 Muzyka taneczna. 


17,50 
, 


Czwartek, dnia 9.11. 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 
1.20 Muzyka poranna. 7.385 Dziennik po- 
ranny. 7.40 Muzyka z płyt. 7.55 Program 
na dzień bieżący. 11.30 Przegląd Prasy. 
11.40 Wiadomości o eksporcie polskim. 
11.45 Komunikat Min. Opieki Społ. 11.50 
Życie artystyczne stolicy. 11.57 Sygnał 
czasu. Hejnał. 12.05 Orkiestry wiejskie, 
12.30 Dziennik południowy. 12.35 Koncert 
szkolny. 14.00 Wiadomości meteorologicz- 
ne. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.40 
Muzyka salonowa. 16.40 Odczyt. 16.55 Re- 
cital śpiewaczy. 17.20 Pieśni Beethovena. 
17.10 Odczyt. 18.00 Odczyt. 18.20 Słucho- 
wisko. 19.00 Program na dzień ńastępny. 
19.05 Rozmaitości. 19.25 Odczyt aktualny. 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.47 Dzien- 
nik wieczorny, 20.00. Przemówienie z 
okazji 15-lecia Niepodległości. 20.15 Kon- 


cert. 21.15 „Skrzynka techniczna”. 21.380 
Koncert. 22.15 Muzyka taneczna. 23.00 
Wiadomości dla komunikacji lotniczej. 


23.05 Muzyka taneczna. 


lecz pro- | 
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Delegacja polskich 
| wydawców 


(Na zjazdach prasowych w Madrycie 
: Na początek listopada r. b. wyznaczo- 


| ne zostały. dwa międzynarodowe zjazdy 
prasowe w Madrycie. 
W dniu 5 listopada rozpoczęły się w 


| stolicy Hiszpanji dwudniowe obrady dru- 
| giego Zjazdu Międzynarodowej Federacji 
Związków Wydawców Dzienników i Cza- 
sopism. 


Zjazd ten był drugiem zebraniem orga- 
nizacyjnem i administracyjnem Federacji; 
zawiązana ona została w Hadze w maju 
r. b. z inicjatywy wydawców  szwajcar- 
skich, a przy czynnym udziale Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i Czaso- 

: pism, którego przedstawiciel wszedł do 
| Komitetu Wykonawczego Federacji; po- 
rządek obrad zjazdu obejmował między 
,innemi przygotowanie wniosków na Mię- 
, dzynarodową Konferencję Prasowych Biur 
| Rządowych i przedstawicieli organizacyj 
prasowych, 


| Konferencja Biur Prasowych rozpoczęła 
swe obrady bezpośrednio po zjeździe Fe- 
| deracji, a mianowicie w dniu 7 listopada; 
, Konferencję tę zwołał Rząd hiszpański za 
| zgodą Ligi Narodów, a na skutek uchwa- 
ły poprzedniej Międzynarodowej Konfe- 
rencji Prasowej, odbytej w roku 1931 w 
Kopenhadze. 
| 


Na skutek zaproszenia, przesłanego na 

- ręce Rządu polskiego, w reprezentacji pol- 

skiej na Madrycką Konferencję Rządo- 

wych Biur Prasowych biorą również udział 

przedstawiciele Polskiego Związku Wy- 
dawców Dzienników i Czasopism. 


Program Konferencji tej, która potrwa 

| kilka dni, jest bardzo obszerny; główne 
jego tematy stanowią: 
| dzynarodowej wymiany informacji, unor- 
mowanie stosunków w tej dziedzinie, oraz 


Z EKRANU 


„Jej Królewska mość“ 


, nów śmiechu, jak to bywa nieraz, 


k=— 


zagadnienie mię- | ` y F 
wicz, Grywińska, Drabikówna, 


zasady i technika międzynarodowej współ , 


| pracy prasowej. 


Między innemi rozważarie będzie zaga- 
dnienie sprostowania prasowego w stosun- 
kach międzynarodowych. Na skutek proś- 
| by Sekcji Informacyjnej Sekretarjatu Li- 
gi Narodów, przygotowania materjałów 
w tej sprawie podjął się Polski Związek 

| Wydawców Dzienników i Czasopism. 
Na oba zjazdy madryckie władze Pol- 
| skiego Zwiazku Wydawców wyłoniły dele- 
gację w osobach: Prezesa Rady Związku 
p. Feliksa Mrozowskiego oraz Dyrektora 
Związku p. Stanisława Kauzika. 
| 


Związek wydał specjalny numer czaso- 
pisma „Prasa“ w języku francuskim, po- 
święcony zobrazowaniu prasy polskiej, jej 
historji i rozwojowi, stanowi obecnemu i 
jej znaczeniu ogłoszeniowemu; francuski 
numer „Prasy“ jest rozpowszechniany za- 
równo na zjazdach w Madrycie, jak i bez- 
pośrednio we wszystkich państwach za- 
granicy. 


WBLoPERAJ NASA GL! sd pa Rz W PORY 


MAGISTER udziela lekcyj w zakresie 
szkoły średniej. Specjalność: matematyka, 
fizyka, chemja. Dzwonić; 11-18-61 2—4. 


| Juan“ Zorilli z Węgrzynem, 


| branka dowiaduje się, 


w Stylowym 


Historje o Kopciuszku i przebranym 
królewiczu opatrzyły się i przejadły i na- 
wet ujęte w zręczną formę operetki filmo- 
wej nie robią już szczególnego wrażenia. 
Nieistniejące państwa, władcy szukający 
prawdziwej miłości u dziewcząt z kabare- 
tów, sceny dworskie przejaskrawione i gro- 
teskowe — są dziś już raczej nudne, zwłasz 
cza, jeśli się już wie zgóry, że wszystko 
skończy się happy endem, w którym wy- 
że najukochańszy 
jest autentycznym monarcha. 

Jedyną właściwą atrakcją filmu jest gra 
przemiłej i ratującej nawet najsłabsze fil- 
my  Liljany Harvey — tego uosobienia 
dziewczęcego wdzięku. 

Reżyserja chwilami doskonała, w czę- 
ściach pierwszych zupełnie słaba, sytuacje 
dość komiczne, ale nie wywołujące huraga- 
skąpa 
ilość niespodzianek reżyserskich, przełado- 
wanie angielskiemi djalogami. Strona mu- 
zyczna wdzięczna, lekka, opracowana z du- 
żym smakiem. 

Mimo, że film, dzięki udziałowi Łiljany 


| 


Harvey, zgóry może liczyć na powodzenie, 
nie sposób nie stwierdzić, że ostatnie fil- 
my z tą aktorką wykazują dziwny brak 
staranności w doborze tematów i opraco- 
wanią. Wygląda to jakby wytwórnia uwa- 
żała, że wystarczy samo nazwisko „gwia- 
zdy“, żeby ściągnąć publiczność i dzięki te- 
mu niezbyt namyślała się nad sztuką, któ- 
rą jej się ofiaruje. Zupełnie taka sama hi- 
storja była ze „Złotowosym snem“. 
Nadprogramy zagraniczne doskonałe, 
polski dodatek dowiódł zato poraz niewiem 
zresztą który, że używa się ekranu dla 
specjalnej propagandy prorządowej... Je- 
śli się daje widoki Warszawy, mające być 
(bardzo udatnie zresztą wykonanym) albu- 
mem, umożliwiającym poznanie zakątków 
stolicy mieszkańcom prowincji, a także i 
zagranicy, to nie jest rzeczą konieczną 
wplatać w te widoki rewji wojskowej, ani 
„Pierwszej brygady“, ani dostojników. pań- 
stwowych. Ale bez rewji i bez „Pierwszej 
brygady* polski dodatek filmowy widocz- 
nie obyć się już nie może. Ika. 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM. Dramat  poli- 
tyczny Singera „Borys Sawinkow* będzie 
grany dziś po raz ostatni. Miejsce jego 
zajmie potężna w swym naturaliźmie sztu- 
ka Leonarda Franka „Na drodze“. Książki 
Franka spalono na stosie hitlerowskim, 
sztukę jego uznano za drastyczną „brutal- 
ną“ i „niemoralna*. 

Role główne odtwarzają: pp. Adwento- 
Damięcki, 
Żukowski i inni. Premjera w piątek. 

TEATR NARODOWY, Dziś i jutro „Don 
nieporówna- 
nym twórcą kreacji tytułowej, oraz z Lu- 
bieńską, Buszyńskim, Ziembińskim, Zygm. 
Chmielewskim, Jarszewską, Jasińską, Że- 
liską, Dominiakiem, Myszkiewiczem, Nor- 
skim i in. Od piątku do niedzieli włacznie 
„Zemsta“. 

TEATR LETNI daje do piątku „Szkołę 
genjuszów'*, komedję satyryczną A. Ster- 
na. 'W sobotę premjera komedji węgier- 
skiej: „Pieniądz nie jest wszystkim“ Bus- 


fekete, reżyserja Z. Ziembińskiego, dekora- | 


cje St. Jarockiego. 

TEATR NOWY codziennie zapełnia się 
na komedji Musseta „Nie igra się z miło- 
ścią" z Malicką, Węgierką, Stanisławskim, 
Czaplińską, Boneckim, Jezierską, Łapiń- 
skim na czele, 

TEATR POLSKI. Dziś i do czwartku 
włącznie komedja Szekspira „Miarka za 
miarkę“. 

W sobote premjera widowiska Anczyca 
„Kościuszko pod Racławicami“. 

TEATR MAŁY. Dziś przedstawienie za- 
wieszone. W czwartek premjera dramatu 
p. t. „Baronowa Lembach“, przekład Zofji 
Nałkowskiej, W rolach głównych wystąpią 
Marja Przybyłko - Potocka, Kaz. Junosza- 


NN 


Stępowski, Seweryna Broniszówna, Wiktor 
Biegański. Reżyserja Wiktora Biegańskie- 
go. , 


TEATR „CYGANERJA*. Wielka re- 
wja p. „Syrena na wędce*. 
TEATR „REX*. ' Wielkie widowisko 


„100 proc. rewji*. 


TEATR „NOWA KOMEDJA'". Codzien 
nie komedja Hemara „Firma*, 

TEATR KAMERALNY. Codziennie 
„Przebudzenie się wiosny* Wedekinda, 

TEATR ROZMAITOŚCI. Ostatnie dni 
grana jest operetka „Piękny sen*, sztuka 
„Głos człowieczy”*, dramat „System dr. 
Goudron'* i* farsa „Julek musi być wdzię 
czny”. r 

TEATR 8.30. Codziennie polska kome- 
dja muzyczna „Yacht miłości“. 

OPERA KOMICZNA W WARSZAWIĘ 
Oboźna 1/3 (Dynasy). Dziś i codziennie 
„Camorra“, neapolitańska opera komiczna 

TEATR - ARTYSTYCZNY. „Italia“, 


„Parada wesołków wita was”, oraz film 
„Królewski kochanek". 
TEATR POPULARNY (Zamojskiego 


20). Codziennie o godz. 8 „Przyjaciel jej 
męża”, komedja Mieczysława Nawrockie- 
go.. 

TEATR REWJI „MIGNON“. Codzien- 
nie rewja „Być, albo nie być?!“ 

TEATR IM ZEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5): „Wiosna, jesień, zima”, j 

DOM ŻOŁNIERZA: „Córka pułku”, kome- 
djo-opera w 4 aktach. 

STUDJO ...x«!RALNE IM. ŻEROM- 
SKIEGO, Żoliborz, Suzina 4. Gra codzien- 
nie o g. 20-ej „S 245 KK“ Leszczyńskiego. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś o 8.15 
wiecz. wielki program otwarcia sezonu. 


MICHAEL ARLEN 3) 


Świat w roku 1987 


FANTAZJA. 
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 


. WSTĘP 

„Pax aeronautica“ panował nad całym światem aż do 
najodleglejszych jego krańców w okresie mniej więcej 
pięćdziesięciu lat, Z początku główna podstawa jego ist- 
nienia znajdowała się w sercach ludzkich, ale rzeczywi- 
stem, widocznem oparciem była dla niego organizacja zje- 
dnoczonego ciężkiego przemysłu, pod nazwą „Międzyna- 
rodowa Organizacja Sprzętu Powietrznego i Dróg Powie- 
trznych“, popularnie zwana: „M. O, D. P.“ albo poprostu 
„Drogi Powietrzne“. Š 

Z początku instytucja ta nie była niczem więcej, jak or- 
ganizacją międzynarodowej komunikacji i transportu. Roz- 
wój jej zawdzięczać należy temu, iż świat znalazł się bez 
steru, to też stopniowo zastąpiła ona istniejący system in- 
dywidualnego, konkurencyjnego kapitalizmu. Zastąpiła 
istniejące formy rządów, opierające się, z nielicznemi wy” 
jątkami, na demokratycznym kapitaliźmie, Zrodzona z roz* 
paczy ludzkiej, M. O. D. P. rozwijała się i wzrastała w po” 
tęgę. Przyświecała jej wspaniała ambicja, aby narody 
świata wtłoczyć w olbrzymi uporządkowany system. 
* Twórcy tego nowego porządku natchnieni byli wspania- 
łością marzenia o pokoju; o pokoju za wszelką cenę, na- 
wet za cenę tyranji. Kokietowali tyranję. Znużeni przesą' 
dem, iż zarzewie niezgody spoczywa w naturze ludzkiej; 
znudzeni nieomal śmiertelnie chorobą dotychczasowej de- 
mokracji, zaprzeczali temu, by prawda mogła rodzić się z 
dyskusji — i narzucali ludom rządy autokratyczne. Przez 
wieki, ludy prowadzone były przez małe dzieci splamione- 
mi krwią szlakami historji i religji. Ludzie, którzy stwo- 
rzyli „Drogi Dane, mieli wysokie ambicje dojrza- 
tych mężów: Chcieli stworzyć przyzwoity świat; uwolnić 
go od dziedzictwa ciemności; żyć na planecie odpowied- 
nio dopasowanej do potrzeb człowieka. 

„Dotychczas aspiracje tego rodzaju uważane były przez 
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odpowiedzialnych przywódców za mgliste marzenia „teo- 
retyków"”, podczas gdy wszelkie rzeczywiście praktyczne 
plany, mające na celu uniemożliwienie życia, rozważane 
były z całą dokładnością i wykonywane z determinacją. Te 
„praktyczne“ plany znane pod nazwami: BEZPIECZEŃ- 
STWO, PRZYWI EJE CELNE, IMPERJALIZM, FA- 
SZYZM, PROHIBICJA i t. dą, przyjmowane były lub od- 
rzucane przez poszczególne kraje, a jednocześnie popular” 
na reliśja — pomimo, iż nie odpowiadała potrzebom lu- 
dzi — tak samo, jak nie odpowiadała aspiracjom jej za- 
łażyciela — nie przestawała rzucać się z wyszczerzonemi 
zębami na wszystkie próby nauczania lub rządzenia, bez 
użycia najpierw znieczulającego środka Przesądu. 

Mózgiem „Międzynarodowej Organizacji Dróg Powietrz- 
nych“ w momencie jej powstania w roku 1935 był Anglik 
Ackroyd. 

Ossorgin, następca Stalina w Moskwie i bankier ame- 
rykański William Henry Bosforth stanowili parę jego pierw” 
szych współpracowników. ldeja, kryjąca się za M.O.D.P. 
była prosta: MIĘDZYNARODOWĄ KOMUNIKACJA 
MUST RZĄDZIĆ ŚWIATEM. 

Czytając o tych chaotycznych czasach, nie można nie 
być pod wrażeniem potężnej postaci finansisty — męża 
stanu Samuela Ackroyda! Nie mozna zaprzeczyć, że był on 
chciwy i pozbawiony skrupułów. Jego metody finansowe, 
oraz ślepa, wulgarna zachłanność przypominały wcześ- 
niejszych magnatów transportu; ludzi w rodzaju „Koman- 
dera“ Vanderbilta, Jay Goulda, Harrimana,.Fiska, oraz 
innych łinansistów z końca dziewiętnastego stulecia, któ- 
rzy gromadzili miljony przez manipulowanie akcjami ko- 
lejowemi i deprawowanie finansowej etyki swoich współ- 
obywateli, 

Ludzie w rodzaju Vanderbilta i Harrimana nie byli, jak 
można wnosić całkowicie kryminalistami, tak, jak ich fi- 
nansowi współzawodnicy w ich własnych, oraz w innych, 
równie „postępowych“ krajach — różnili się jednak od 
tamtych tylko stopniem doskonałości w otchłani, która 
dzięki ich przykładowi i powodzenia, nęciła swoim bla- 
skiem współczesnych im ludzi, Ale nie możnaby winić za 
to tych bandytów, śdyż byli oni naturalnymi spadkobier- 
cami bogactw, powstałych wskutek warjackich, chaotycz* 
nych stosunków. Chciwość Ackroyda miała szersze podsta- 
wy. Nie chciał uświetnić swego rodu, ani pozostawić po so- 


"bie zbogaconych potomków, którzyby oczyścili jego na- 


'niby pocisk, wycelowany bardzo wysoko. 


zwisko przez dostojne działanie tradycji. On, który był 
wielkim człowiekiem w Izraelu, służył niewidzialnemu 
Bogu. Przyśnił mu się wspaniały sen i życie jego stało się 
szystkiemu, 
co robił, przyświecała wizja cywilizacji, oczyszczanej i 
utrzymywanej w czystości przez „Pax Aeronautica“, 

Dożył spełnienia swojej wizji, Dożył tego, że marna, 
podejrzanej wartości cywilizacja lat 1920 i 1930 zamieniła 
się w kwitnącą dobrobytem społeczność świata. Prawie sam 
jeden, Ackroyd torował sobie drogę ku światłu poprzez 
wątpliwej wartości pomoc Baldwinów, Hoowerów, Mac- 
Donaldów, Briiningów, Briandów, Hitlerów, Lloyd Geor- 
śów, Stalinów, Mussolinich i innych wodzów z tego okresu. 

Ludzie ci (z wyjątkiem Stalina i Mussoliniego) należeli 
do tradycji rządów, do których świat się przyzwyczaił. Sia- 
lin i Mussolini wydawali się silnymi w epoce istnienia wo- 
dzów, będących sługami jękliwego systemu kapitalistycz” 
nej demokracji. Byli to inteligentni autokraci, obawiający 
się tylko tego, by nie uchodzić za słabych. To właśnie opóź* 
niło przyjęcie przez nich nowych idei i pozwoliło im dać 
się wyprzedzić pzez nowy światowy system centralnej kon- 
troli. . 

Podstawowe zło obu systemów: bolszewizmu i łaszyz- 
mu było jedno i to samo: skłaniały się one ku konserwatyz” 
mowi, Na podobieństwo wszystkich poprzednich rewolucyj, 
rozwinęła się w nich zasadnicza wada wszelkich rewolucyj: 
przestały się rozwijać; nabrały charakteru statycznego. 

Korzystając z utraty prestiżu przez bolszewickich komi- 
sarzy, w związku z niepowodzeniem Piatiletki, Leon Paw- 
łowicz Ossorgin obalił Stalina, w następstwie czego cha- 
rakter Sowieckich Republik znowu uległ zmianie i prze- 
istoczyły się one w państwo, będące pod kontrolę oligar- 
chji bogatych przemysłowców. Jednocześnie Mussolini, 
twórca Trzeciego Państwa Rzymskiego, przekonał się, że 
nie jest w stanie zapłacić długów, które zaciągnął w bezna- 
dziejnym wysiłku rozszerzenia kolonjalnego Imperjum 
ltalskiego. Wówczas przyłączył się do planu Ackroyda 
o centralnej kontroli, sprawowanej przez ciężki przemysł 
świata i dzięki temu udało mu się utrzymać żelazną dłoń 
nad Włochami aż do swojej śmierci, 
| A (D. c. n.) 


Drukarnia 
EZ SZW 
ROBOTNIK 


gi 


prayimuie 
wszelkie 
roboty 


wchodzące 
w zakres 


: rukarstwa 


ceny niskie 


wykonanie 
staranne 


i 
punitualne 


Wydawca KADA NACZELNA P. P.S 


Odbite w Drukarai Spółki Nakladowe- wydawniczej „Robotnik”, Warecka 3 


